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Programy inwestycyjne
w Radzie państwa.

Już przed zwołaniem nowowybranej Izby po
selskiej zapowiadano, że rząd nosi się z wiel
kim programem ekonomicznym, który przedłoży 
parlamentowi. W  położeniu, wytworzonem wy
padkami osLatnich czterech lat, było to zupeł
nie naturalne — i nie trzeba było Dardzo wiel
kiej sztuki rząazenia, ażeby uczuć konieczność 
tego ekonomicznego kierunku. Bezczynność p ar
lamentu sprowadziła zastój na wielu polach 
życia państwowego, zwłaszcza zaś na polu eko- 
nomicznem. Na wszystko nie mógł § 14 wy
starczyć. Pomimo najtęższego naciągania go tak, 
że stosowano go w wypadkach, w których je
szcze przed kilku laty  niKihy tego nie był 
przypuszczał, pomimo, że z roku na rok zada
walano się budżetem, przez Izbę nie uchwalo
nym, — jednak nie mogły rządy łj 14 odważyć 
się na wielkie pożyczki inw estycjjne bez u- 
chwały parlamentu, ani na wydawanie większych, 
w głąb życia ekonomicznego sięgających ustaw. 
W ięc gdy rozwiązano bezczynną, obstrukcyjną 
Izbę, gdy całe staranie rządu wobec nowej 
Izb j musiało być skierowane ku temu, żeby ją  
uruchomić, do życia i pracy zdolną uczynić,— 
najlepszym ku temu środkiem wydawało się 
wprowadzenie na stół Izby wielkich spraw eko
nomicznych. Gdy polityka rozbijała Izbę da
wną na atomy — może interes ekonomiczny 
krajów  i ludności potrafi z niej znowu uczynic 
użyteczny mechanizm. Gdy dawna Izba odpo
wiedzialna była wobec ludności za to, że nara
żała konstytucyjny system, niech nowa, gdyby 
także chciała popaść w stan dawnej, będzie 
prócz tego odpowiedzialna za zaniedbanie wiel
kich ekonomicznych interesów. Rząd mógłby 
wtedy powiedzieć: ja  chciałem, — Izba nie 
chciała! Łatwo zrozumieć, coby się po pewnym 
przeciąga czasu stało, — po czyjej stronie sta 
nęłaby ludność.

Motywy zatem, które j ząd do tego ekonomi
cznego programu skłoniły — były n a t u r y  
p o l i t y c z n e j .  A wybPy one bardzo wyrazi 
śrie sw je piętno na samym projekcie rządo
wym. Dążenie do pozyskania, do przejednania 
pewnych stronnictw, reprezentantów  pewnych 
krajów, wpłynęło silnie na owe projekty. To 
też, gdy z wielkim szumem i przy odgłosie po
chwalnych hymnów całej dobrowolnie i niedo
browolnie rządowej prasy, wniesiono do Izby 
p r o j e k t  i n w e s t y c y j  k o l e j o w y c h ,  gdy 
się projektowi temu zaczęto spokojnie a k ry
tycznie przypal rywać, nastąpiło rychło rozcza
rowanie. Przekonano się, że projekt ten nie 
stw arza właściwie nic nowego nic, cohy było 
w większym stylu, że jes t on dalszem tylko 
rozwinięciem tego, co jest, co już się od da
wna robi. że w życie ekonomiczne państwa nie 
wprowadza czynnika odświeżającego, o któ- 
rymby można powiedzieć, iż z tą  chwilą nowy 
rozpoczyna się okres. Spostrzeżono się, że pro
jek t jest przynętą dla jednego stronnictwa,' 
dla jednych krajów — a że inne k raje  wy
szłyby zupełnie na sucho. Więc podjęto drugi 
program inwestycyjny — program b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h .  Pow stał on poza rządem i 
został rządowi wprost narzucony. Nie jes t no
wy — bo sprawy te od szeregu la t były po
ruszane w Sejmach, w Kadzie państwa, w kon
gresach dla dróg wodnych. Ale to, co program 
ten stwarza, je s t nowe, — Austrya bowiem jest 
państwem, pod tym względem zupełnie zanie- 
dbanem. Dopiero rozwinięcie tego drugiego Dro- 
gramu, łącznie z pierwszym, odpowiada isto
tnie owym hasłom ekonomicznego kierunku 
rządu i parlamentu, głoszonym przed otwarciem 
sesyi i w jej początkach. Dopiero w tej for
mie można mówić, o akcyi ekonomicznej w szer
szym stylu. *A gdy oba te programy dotykają 
także, choć w nierównej mierze interesów na
szego kraju, przeto pomówić o Lich uaieży 
nieco szczegółowiej.

I.
M mister skarbu w jrabinecie Baaeniego, dzi

siejszy gubernator Banku austro-węgierskiego, 
dr Biliński, zaprowadził byf obok zwyczajnego 
budżetu tak  zwany budżet i n w e s t y c y j n y .  
Sumy, na inwestycye we w s z y s t k i c h  dzia
łach zarządu potrzebne, a budżetem me pokry
te, wsławiano do inwestycyjnego i upoważniano 
rząd do emitowania renty na pokrycie tych 
wydatków M inister Bóhm-Bawerk zerwał obe
cnie z tym systemem. Inwestycyjny b u d ż e t  
jednoroczny zamienił na inwestycyjny p r o 
g r a m  kilkoletni, obejmujący większą akcyę 
w kierunku pewnego jednolitego interesu eko
nomicznego. Ma to tę  dobrą stronę, że przed
stawia działanie więcej planowe, obejmujące 
szereg lat, że odnosi się do wydatków, mają
cych cechę istotnie inwestycyjną, bo nie nara
ża na to, iż mwestycyą nazwie się każdy wię
kszy wydatek, nie mający pokrycia w budże
cie zwyczajnym — że dla robót, wymagających 
szeregu lat do wykonania, daje już z góry u- 
suawodawczą i finansową pewność. Ma zaś tę 
stronę ujemną, iż naraża na pewną jednostron
ność, na to, iż wskutek zaangażowania finan
sów państwa, a raczej jego kredytu w jednvm 
kierunku, w cyfrach dość wysokich, łatwo po
paść można w zupełne zaniedbanie innych, 
niemniej ważnych kierunków, przynajmniej 
w tym okresie, na który je s t obliczona robota, 
chwalonym programem objęta.

Na pierwszy występ z tym nowym systemem 
wybrał p. Bóhm-Bawerk k o l e j e  ż e l a z n e  — 
i przedłożył Izbie projekt, który się urzęao- 
wnie „ p i e n o  t i t u l o “, Dazywa: „Projekt u- 
stawy, odnoszący się do wykonania kilku ko- 
lei żelaznych na koszt państwa i do ustano
wienia programu budowlanego i inwestycyjne
go zarządu kolei skarbowych na czas do końca 
roku 1905“. Tytuł, który me grzeszy zbytnią 
zwięzłością. A le mniejsza o to.

P ro jek t składa się z ustawy — i z tabela
rycznego zestawienia, obejmującego sumy, ja 
kie w każdym z tycb pięciu la t na rachunek 
każdej pozycyi mają być wydane. Nie chcąc 
czytelnika obarczać cyframi,'pomijamy rozdział 
na lata. a podamy tylko ogólną sumę każdej 
rubryki.

Największy jest dział pierwszy, obejmujący 
w dziesięciu pozycyach wydatki na budowę no
wych kolei skarbowych w łącznej sumie —
197.502.000 koron Największą z tycĄ linij jest 
kolej, tworząca drugie połączenie z Tryestem, 
a raczej są to trzy koleje, z których dwie 
pierwsze łączą pewne punkty już istniejących 
linij, trzecia zaś prowadzi od| Willaołi i Oe- 
Iowca do Tryestu. Łącznie z kawałkami da
wnych kolei tworzą t.; nowe koleje drugą a 
znacznie krótszą linię, łączącą Wiedeń z T rye
stem. Długość tych nowych linij wynosi 287 
kilometrów a koszt 178 milionów koron. Z po
wodu wielkich trudności terenu koszt tej kolei 
jes t stosunkowo bardzo wysoki. W ypada tu
620.000 koron na 1 kilometr, podczas gdy ob
ję ta  tym samym programem kolej Dwów-Sam- 
bor-Turka-Użok, długości 172 kilometry ma ko
sztować 38,200.000 koron, czyli 222.000 koron 
za kilometr. Samo zestawienie tych cyfr wy
kazuje, jak wielką ofiarę ponosiło całe państwo 
w interesie kilku południowych prowincyj. Gdy 
jednak w poprzednich budżetach, a po części 
i w budżecie zwyczajnym na rok 1901, wsta
wiono pewne kwoty na koszta wstępne tych 
linij, gdy dalej budowa jednej części linii try- 
esteńskiej kończy się dopiero w r. 1898, prze
to wstawiono do preliminarza inwestycyjnego 
kwoty niższe, t. j. na uryesteńską 134,978.000 
koron — na Samborską 34 miliony koron. — 
Cztery inne mniejsze kuleje będą kosztowały
25.882.000 koron — a wydatek dodatkowy na 
linie już ukończone, których rachunków jesz
cze nie zamknięto, 2,642.000 koron. W ten 
sposób powstaje cała 6ama na budowę 197,502.000 
koron.

Dalej idzie pozycya 13,480.000 koron jako 
udział państwa w dostarczeniu kapitału na bu
dowę prywatnych kolei i na zakupno linii 
Asch-Rossbach. W powyższej kwocie mieści się 
to, co rząd ma wydać na  koleje lokalne w ca-. 
łero państwie, w {. latach.

Następuje dział drugi: inwestycye ruchu ko
lei skarbowych, obejmujący w 9 pozycyach 
kwotę 272,056.000 koron. Wchodzi w to. bu
dowa drngich, trzecich i czwartych torów z kwo
tą  53,370,000 keron — podniesienie wyaatności 
niektórych linij, tory przemysłowe i t. p. — 
16,289.-000 koron, rozszerzenie stacyj 97,080.000 
koron — uzupełniające roboty przy budowlach 
ziemnych 10,536.000 koron — toż samo przy 
naziemnych 9,634.000 koron — wreszcie przy 
nadziemnych 12,224.000 koron — instalacye 
elektryczne 2,000.000 koron — pomocnicze ma
szyny, narzędzia i maszynowe urządzenia w war 
sztatach i ogrzewalniach 6,440.000 koron — 
nakoniec uzupełnienie i powiększenie taboru 
kolei skarbowych 64,480.000 koron.

Ogólna suma objęta programem — wynosi
483.038.000 koron — w pięciu nieiównych ro
cznych ratach, z których największa 118 mi
lionów koron w roku 1904 — najm niejsza zaś 
78 mil., kor. w r. 1901,

Ale kto przejrzy program a potem czyta u- 
stawę, spotka go nie miła niespodzianka. — 
W ustawie bowiem znajdzie jeszcze wydatek 
80 milionów koron, o którym w programie mo
wy me było, na oddanie do zapasów kasowych 
tego, co z nich wziął zarząd kolejowy na in
westycye w latach poprzednich. Razem więc 
trzeba będzie kredytem pokryć sumę 563,038.000 
koron.

Oto program. K rytykę jego i uwagi co do 
u d z i a ł u  G a l i c y i  w tym programie zosta
wiamy do następnego artykułu

Zdobycze Czechów.
Zaznaczyliśmy już w naszym dzienniku sta

nowczy zwrot ku Czechom, jaki się daje spo- 
strzedz w wewnętrznej polityce austryackiej. 
Niema wątpliwości zaś, że Czesi drogo sprze
dali swoje odstąpienie od obstrnkcyi, na razie 
|ednak trzymali w tajemnicy cenę tej sprze
daży. Teraz poszczególne jej pozycye poczyna
ją  na wierzch wychodzić: w przedłożeniu inwe- 
stycyjnem, niesłycnanie horzystnem dla Czechów 
i w rozmaitych koncesyach rządu, za któremi 
pójdą dalsze.

To też .nic dziwnego, że d r Koerber ma we
sołą minę, myśląc o swej przyszłości — i o sta
nowisku w niej Czechów, ale psuje mu humor 
kwestya jak  się na to zapatrywać będą Niem
cy. W sprawie tej pisze ze źródła, rzekomo 
najlepszego, „Pilznuński Obzor“ co następuje: 

• ,,Rząd przekonał się wprawdzie, że parlam ent 
zdolnym jest do pracy, nie wierzy jednak je 
szcze, że ta  zdolność do pracy potrwa tak dłu
go, by po uchwaleniu rozmaitych ważnych dla

krajów koronnych ustaw, parlam ent chciał je 
szcze uchwalić ugodę węgierską, nową ustawę 
wojskową, budżet i t. d Rząd przeciwnie oba
wia się, że po uchwaleniu inwestycyj,-" dróg 
wodnych i t. d., rozpoczuą się znowu w parla
mencie niepokoje. Aby temu zapobiedz, chciał
by rząd, aby pomiędzy Czechami a Niemcami 
doszło tymczasem do dalszego zbliżenia. Niema 
dziś mowy o formalnej ugodzie, o jakiej da
wniej marzono, nie da ■ się- jednak zaprzeczyć, 
że wzajemny stosunek jes t teraz mniej ostrym, 
i że dałoby się to zbliżenie jeszcze utrwalić. 
Dotychczas nie wiadomo, w jaki sposób rząd 
zamyśla urzeczywistnić ten zamiar, czy przez 
własną inieyatywę, czy też wpływając tylko u- 
bocznie na obie strony".

Czesi tymczasem naradzają się i... milczą, a 
o posiedzeniu komitetu wykonawczego młodo- 
czesLiego, które odbyło się w niedzielę w P ra 
dze poć przewudnictwem pos. Skardy, wydaDO 
suchy komunikat, który wylicza posłów, co brak 
w dyskusyi udział i dodaje: „Jednogłośnie uchwa
lono zalecić klubowi czeskiemu w Radzie państwa, 
aby trw ał przy uchwale zapadłej d. 16 stycznia, 
k tóra pozostawia klnbowi wybór sposobu po
stępowania , odpowiednio do istniejących sto
sunków Uchwała ta  ma bowiem dotąd swoją 
moc obowiązującą i mieć ją  będzie tak  długo, 
jak długo inna nie zapadnie41. Bez tego nawet 
jednak wiemy, że dziś robi się dla Czechów 
wszystko czego tylko sobie życzą, a nawet przez 
nich tylko zagrożoną jest pozycya num stra ko
lejowego. Obiegają obecnie oogłośkli, zapowia
dające napew ne, że już ^k ro tce  dr. W  i 11 e k 
b ę d z i e  m u s i a ł  u s t ą  - i ć  Dod naciskiem 
Czechów, z powodu stanowiska nieprzycnylne- 
go, jakie zajął w sprawie upaństwowienia ko
lei północno-zachodniej (Nord-Wesi-Eahn). W y
mieniają już nawet jego następcę. Ma zostać 
nim dr Seweryn K n i a z i o ł u c k i ,  a wysokie 
odznaczenie, które otrzymał przed kilku duia- 
lĄ  miało być torowaniem drogi dla niego do 
teki m inisterstwa kolejowego.

Jedne z koncesyj dla Czecnów ogłasza wła
śnie urzędowa „W iener Zeituug'1/  pismo cesa
rza, mocą którego w Pradze powstanie Mu
zeum sztuk pięknych. W  piśmie tern, po kró
tkim wstępie, czytamy KtiStępuiącj, ważny u- 
stęp- „Stanowiłoby to dalszy i znaczny postęp, 
gdyby w  tych stolicach, które według istnieją
cych warunków uważano być mogą za środo
wiska rozwoju artystycznego, a mimo to nie 
posiadają dotąd publicznych galeryj sztuk pię
knych, powstały galerye, a k  całej ludności 
dostępne. Spokój, miłość ojczystej sztuki i jej 
zrozumienie, zyskałyby w tych galeryach pe
wne poparcie, a .dealne uczucia dla sztuki 
znalazłyby w nich nigdy nie wysychające źró
dło zaspokojenia. - Ożywiony tem życzeniem, 
pomny nadzwyczajnie długiej, poza granicami 
ojczyzny uznanej pracy żyjących artystów z me
go ukochanego królestwa czeskiego, zarządzam 
by założono w królewskiej stolicy Pradze ga- 
lery ^ d z ie ł współczesnego malarstwa, rzeźby i 
arcm tektury, kióre później przejść ma w po
siadanie wymienionego królestwa. Galerya ma 
być założona środkami, które na ten cel prze
znaczam i mam nadzieję, że oba narody kraj 
ten zamieszkuj ące, po wsze czasy poiączą 
w tem miejscu w pokojowem współzawodnictwie 
swoje wybitne zdoineści44.

Mimo wszystkich pięknych słówek o pokojo
wem współzawodnictwie, będzie to nic innego 
jak  narodowa galerja  czeska stworzona kosz- 
tprn rządu, bo przecież Niemiec-malarz, zyskaw
szy stewę i im ię, popierwsze nie będzie mie
szkał w P radze, a powtóre całkiem słuzzme 
dbać będzie aby dzieła jego były w narodo
wych niemieckich galerjach i muzeach.

Szczęśliwi Czesi!... Gdyby to ich sprawą by
ło- upaństwowienie gnunazyum cieszyńskiego, 
toby już je  mieli z komentarzem, że to się ro
bi „dla pokojowego współzawodnictwa“ ich 
z Niemcami..

Nowoczesna krucyata.
(VIII międzynarodowy kongres przeciw alkoholizmowi).

W i o d e ń ,  13 kwietnia.
Kongres dobiega do końca. Telegramy rozniosły 

wiadomość o jego otwarcia, pisma wiedeńskie po
dają obszerne sprawozdania o przebiegu każdego 
nosiedzenla. Wobec tego sprawozdawca zamiast oiii- 
bu dokładnego podać raczej musi najważniejsze mo
menty przemówień i dyskńsyi, zwrócić uwagę na 
główne związane z alkoholizmem i antya koholiz- 
mem zagadnienia, wres.cie zaznaczyć stanowisko 
naszego kraju, wobec tak potężnego dziś rnchn.

Walka z alkoholizmem weszła jnż na drogę czy
sto naukowych podstaw: medycyna, a szczególniej 
olbrzymią doniosłość mająca dziś psjcbiatrya i by- 
giona, przy pomocy ścisłych obserwacyj i doświad
czeń, przeprowadzonych w szpitalach i yr oddziel
nych zakładach dla alkoholików, nznały olbrzymie 
szkody, jakie pod rożnemi postaciami wyrządza al
kohol organizmowi ludzkiemu; badanie funkcyj mó
zgowych. w którem najważniejszemi dla sprawy 
alkoholizmu są atudya Kiaepełina, stwierdziły obni 
żauie się działalności amysłuwej, pod jego wpły
wem. Statystyka zbiodniczości wykazała olbrzymi 
udział alkoholu w pi zestępstwach kryminalnycn, a 
obsorwacye, przeprowadzone nad pracownikami fi
zycznymi, nad załogą okrętów, przy marszach wojsk 
i w. in. wykazują zgodnie zmniejszenie sprawności 
i ' odporności organizmn pod wpływem alkoholu. —

A nie chodzi tu tylko o nadużycie napojów gorą
cych, o ekscesy, które mu towarzyszą, ale także, a 
nawet przeważnie, o stały, szkodliwy wpływ co 
dziennego używania alkoholu pod wszelką postacią. 
Nanka nie robi dziś różnicy między wódką, absyn
tem, piwem, winem, nie potępia napojów szuucznych 
więcej, od wytworzonych drogą feimentacyi, ale 
rozróżnia jedynie w ich oddziaływaniu na organizm 
takie, które mają większą lnb mniejszą zawartość 
alkoholu. Pod każdą postacią uważa go za truciznę, 
która w małycn dawkach, natnralnie mniej szkodli
wą być musi, niż w wielaich.

Jakkolwiek w kongresie biorą ndział ladzie roz 
maitych poglądów na możehność całkowitego, lńb 
częściowego usunięcia alkoholu, unos się nad nim 
dach z u p e ł n e g o  powstrzymania się od wszel
kich napojów alkoholowych, a zatem dążność do 
przemiany naszych zwyczajów towarzyskich, po czę
ści sposobu odżywiania, a co za tem idzie daleko 
idących przemian w produkcyi i spożyciu. Na sta
nowiska z u p e ł n e j  a b s t y n e n c j i  stoją inicja
torowie koagresu, óv międzynarodowy komitet, któ 
ry co lat parę zwołuje kongresy coraz w iunym 
kraju, aby stały się pobudka do walki z wrogiem 
ludzkości, za jaki uważają alkohol.

Olbrzymim postępem młodego dotąd rnchn jest 
zainteresowanie się rządów. Kongres obecny stoi 
pod opieką rządu anstryackiego, jak to zaznaczył 
przy otwarciu prezes ministrów, p. Koerber, nie- 
tylko pod przewodnictwem ministra oświaty Hartla. 
Delegatów urzędowych wysłały: Francya, Beig!a, 
Norwegia, Rosya, Finlandya, Szwajcarya i Węgry. 
Reprezentowane są korporacye robotnicze, stronni
ctwa chrześcijańsko-społeczne, stowarzyszenia samo- 
■rształcące, młodzież robotnicza, kobiety, a posie
dzenia odbywają się w lokalu stowarzyszenia wio- 
aeńsaich lekarzy. Jednocześnie zwołaue zostały zgro
madzenia lnuowe. Jeduo aierowane przez stowarzy
szenie nauczycieli, zajmowało się oddziaływapiem 
alkoholu na organizm dziecięcy, drugie przeważnie 
robotnicze walkę z alkoholizmem stawia w pierw
szym szeregu nadań stronnictwa socyalno-demokra- 
tyeznego. Dwa pozostałe omawiały, kwestyę alkoho
lizmu z punktu widzenia kierunku społeczno-chrze- 
ścijańskiego, oraz zestawiały ją z anarchizmem.

Zgromadzenia te są przecież tylko zjawiskiem 
wtórnem, a powtórzone również w Budapeszcie 
świadczą o istotnem zainteresowaniu ludności spra
wą alkoholizmu, zainteresowaniu, które kongres wy
wołał. PowTócimy zatem do jegc posiedzeń. Ponie
waż kongres ma zadania nietylko naukowe, ale i 
szerzyć ma propagandę, dopuszczono za złożeniem 
niewysokiej wkładki każdego, co się sprawą alko
holizmu interesuje. Wśród 1100 czionków mamy 
bardzo znaczny procent kobiet. Jedne, jak miss 
Gr«y, Kme Segrain, p. Keelhoff stoją w prakty
cznym rnchn, inne przybyły, by się tylko bliżej z 
zagadnieniem zapoznać.

Wśród referentów spotykamy największe powagi 
nankowe: msdyków, fizyologów, chemików, a zatem 
prof. Mayera z Marburga, Weichselkanma i W agne
ra von Jaurreg z Wiednia, Letnlle z Paryża, Fo- 
rela z Zurychu; praktycznych kierowuików sznita- 
lów dla obłąkanych, jak Legraiu, Bezzola, Anton, 
Bosshardt, Filkowsky, Richard i w. 1. Prhybyło 
również kilku kierowników biur statystycznych, a 
zatem Milliet ze Szwajcaryi, Krae- z . Norwegii, 
Hellenius z Finlau dyi. Nie oiak ks.ęży, pastorów 
ewangelickich, są i wegetaryailió, którzy głośuo do
magają się uznania, iż oni pie-ws* rozpoczęli walkę 
z wrogiem i przy każdej sposobności obniżyć się 
starają zr.aezenie medycyny, a obok tych wszystkich 
mniej czy więcej powołanych mnóstwo innych, któ
rzy z całą powagą i przejęciem oddają się idei.

Kongresowi przewodniczy radca dworn prof. Maks 
Gruber, on to w celą propagandy nie dopuścił po
działa na sekeye: idą po sobie referaty dotyczące 
medycznej strony kwesryi, społeczne dane i poglą
dy, zwalczaniu alkoholizmu przez zakłady leczmcfen 
dla alkoholików, przez prawodawstwo i monopole i 
wreszcie nrooaganrtę, a ostatni dzień kongresu zaj
mą referaty deiegató^ krajowych z różnych stron 
Anstryi.

Pracujemy po 9 godzin na dzień, nie licząc zgro
madzeń i przyjęć wieczornych i oto przyczyna, dla 
której dziś dopiero kreślę pobieżny obraz kongresn.

Wśród postępów rnchn przeciw alkoholizmowi 
zaznaczyć warto propagandę autb lł oholiczną wśród 
armii ró/.n/cb krajów. Przedstawiciel rządu francu
skiego dr R i c h a - r d ,  'naczelnik szpitala Val de 
Grace w Paryżu, opowiada, że od 1895 r. rząd 
francuski energicznie zwalcza pijaństwo w armii. 
Tymczasem wytoczono walkę wódce, absyntowi; li
kierom i t. zw. apperitifs. Kantynom wojskowym 
nie wolno trzymać dziś tych napojów alkoholowych. 
Zdawałoby się, że żołnierze sznkać będą tych na
pojów gdzieindziej, zobowiązano ich więe moralnie, 
aby wódki nie pili. Rady tej słuchają gdyż drugie 
prawo, które ukazało się przed 2 laty, nakazuje 
oricerom przy pomocy książek i wykładów zaznaja
miać podwładnych ze sprawą alkoholizmu. Wywo
łało ono dla samych ofieerów konieczność powstrzy
mania się od alkoholu i teoretycznego zaznajomie
nia z następstwami, jakie wywołuje, zaw ązały się 
stowarzyszenia wstrzemięźliwość, a. wszystko, wobec 
powszechnej służby wojskowej, posiada znaczenie 
nader daleko idącej propagandy, Wreszcie przed 
para miesiącami oba roznorządzeuia rozszerzono tak
że na wojsk* znajdujące się w koloniach, gdzie 
używanie alkohoin, wobec gorącego klimatu, spro
wadza jeszcze gorsze następstwa, nłż w samym 
kraj a.

Energiczne postępowanie francnekich ministrów woj
ny wywołane zostało olbrzymiem rozpowszechnieniem 
alkoholizmu we Francyi, któremn przypisują dziś 
zbyt powolny wzrost francuskiej ludności i degene- 
racyę fizyczną istniejącej. Rewniejszemi od francu

skich są usiłowania walki z alkolizmem w Anglii, 
gdzie prowadzą je od lat 20 i gdzie ^nż w wojsku 
jest 25.000 zupełnych abstynentów, to jest tych, 
którzy nie używają alkoholu pod żadną postacią. 
Wśród armii niemieckiej zjawiają się także tege 
rodzaju usiłowania, coraz większa część żołnierzy 
przestaje używać wódki a nawet wszelkich spiry • 
tualidw. Podobno rnch ten ogarnia Rosyę. W  Au- 
stryi, jak zapewnił jed«n z obecnych na kongresie 
wojskowych, ministerstwo wojny ma zamiar iść 
w ś'ady Francyi.

Nie mniej ciekawą była sprawa prawodawstwa 
przeciw pijaństwu i mononoiów alkoholowych, któ
rej poświęcono 5 referatów obok kilkogodziunej dys
kusyi i nadzwyczaj ożywionych rozpraw. Monopol 
alkoholowy istnieje dziś w dwóch krajach: w Szwaj
caryi od r. 1885 i w Rcsyi od r. 1895. W  obu 
hrajach obejmuje tylko spirytus i wódkę i nie pro- 
dukcyę, tylko sprzedaż. Piętnaście lat istnienia mo
nopolu w Szwajcaryi uprawniałoby, jak się zdaje, 
do sądn o jego następstwach Tymczasem każdy 
z referentów był innego zdania. Dyrektor central
nego binra statystycznego , jednocześnie stojący na 
czele całej sprawy, p. Milliet, twierdzi, że munoDol 
okazał się niezmiernie dobroczynną instytucją: licz
ba gorzelni spadła do 70, Szwajcarya uniknęła spi
rytusu , przywożonego z zagranicy, atóry przy 
swych nad?i' niskich cenach byłby się okalał zgu
bnym dla ludności. Pastor Mortbaler, prof. Forel i 
in n i, którzy nie występują przeciw wódce, lecz 
przeciw używaniu alkohoin w ogóle, są zdacia, że 
konsnmeya tegoż się nie zmniejszyła, gdyż ludność 
pije moszer owocowy w taziej ilo ści. iż pijacy 
moszczu dochodzą do delirium tremeus. — Fabryk 
moszczu po wsiach powstało 35.0U0 i dzib ten na- , 
rodowy i jakoby niewinny napój uważać należy sa 
największego wioga. Udało się przecież sporządzrć 
moszcz bez alkoholu, pijemy go na wystawip, urzą
dzonej obol kongresu i mogę zaświadczyć, że jest 
wyborny.

Monopol rosyjski znalazł przeciwnika w drze N. 
Borodinie, który powstaje przeciw niemu jako czy
nowi niemoralnemu, ktorego państwo wystrzegać się 
powinno. Obrońcą był prezes warszawskich komite
tów trzeźwości hr. Ludwik S k a r ż y ń s k i .

Sądaę, że aawc^eśnie byłoby rozstrzygać o dzia
łaniu rosyjskiego monopolu. W  prowincyach nad
bałtyckich oddziaływa on podobno dobroczynnie o 
tyle, że zniósł wyzysk baronów i wiełkicn posiada
czy tam tejszych, do których należały go.-zelme i 
prawo propinacji.

Oto w krótkuści rezultaty obrad, które dać mogą 
pojęcie o pracach kongresu. Prace to mozolne, źró
dłowe, rezultat specyaln/ch ankiet, albo wynik dłu
goletnich studyów, trzymają przecież w natężeniu 
nełną salę przez dzień cały. Bo też rnch przeciw 
alkoholizmowi jest przejawem, owego ogóluoetyczne- 
go rnch u, który dąży do przeobrażenia duszy ludz
kiej i dłaiego ma swych teoretyku w. zarówno, jak 
apostołów i fanatycznie mu oddanych prozelitów.

Tla li. (i.

Norriin&cya gen. Wannorskiego.
Jeden z dzienników berlińskich podaje w 

sprawie mian v a n  a gen W a n n o w s k i e g o ,  
b. m inistra wc My, ministrem oświaty w R>»syi, 
następujące szczegóły, które pochodzą od jego 
korespondenta z P e t e r s b u r g a :

Pierwsze wrażenie, wywołane nominacyą gen. 
Wannow'Skiego w caiej Rusyi byłe wprost zdu
miewające. Zapytywano się ogólni i, czy teraz 
odżyją czasy Miirołaja I ?  Czy uo nie jest u rą
ganiem z całej młodzieży uniw ersyteckiej, że 
właśnie teraz mianował ca~ ministrem oświaty 
wojskowego, zamiast odpowiedniego specyalisty? 
i to wojskowego, który w ciągu swej 16-letniej 
działalności, jako m inister wojny, odznaczał się 
zarówno energ ią, jak  z a c ię to ś rą ?... 3 d  podo
bnego człowieka należałoby raczej spodziewać, 
się zgniecenia wszelkich wolnościowych ruchów 
wśród młodzieży rosyjskiej, aniżeli przeprowa
dzenia -eform w systemie jej nauczania. W tym 
wypadku jednak nominacya wojskowego miui- 
strem oświaty hyła niejako w skazaną, gdyż 
właśnie specyalna ustaw a wojskowa stała się 
przyczyną gwałtownego wybuenu niezadowole
nia wśród słuchaczy wyższych zakładów nau
kowych rosyjskich. U stawa ta  bowiem zapio- 
wadziła. w dartych wypadkach, zam.ast zesłania 
na „pósielenie44 w Syberyi, p r z y m u s o w e - 
w c i e l a n i e  d o  w o j s k a  o p e r n y c h  ś t u-  
d e n t ó w .  Pochodzi zaś ona z r. 1899 a przez 
dodatk* w yjaśniające z 1 marca 1900 r. została 
w życie wprowadzona i ,  jak  wiadomo, po raz 
pierwszy zastosowanr, po zeszłorocznych rozru
chach studenckich w Kijowie.

W  myśl powyższej ustawy słuchacze wyższych 
zakładów naukowych, bez w z g lę d u  n a  w iek  
i p r z y s ł u g u j ą c e  i m s z c z e g ó l n e  p r a -  
w a, m ają być z nmwersyuetów relegowani i do 
w o j s k a  w c i e l a n i ,  skoro tylko stali się win
nymi brania udziału w demonstraeyach i zabu
rzeniach politycznych, brania udziału w rozru
chach w samym uniw ersytecie, a nawet u i e- 
n c z ę s z c z a n i a  n a  w y k ł a d y  p r z e z  c z a s  
d ł u ż s z y  O tem. czy student ma byc oddany 
do wojska lub nie, rozstrzyga komisya, w skład 
której wchodzą nrzęuuicy, delegowani przez rei* 
nisterstw a: wojny, s»raw wewnętrznych i SD^a- 
wiealiwości, a tazże delegaci odnośnego ciała 
pedagogicznego. Ma ona prawo otreślić, czy 
student mu pójść na rok, dwa lub trzy lata do 
wojska. W yrok jej zatwierdza w czysto formal
ny sposób m inister oświaty, gdyż odwołania od 
ta tieg o  wymiaru kary  nie ma.
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Pudobne rozporządzenia pozostawiają władzy 
wyrokującej obszerne pole do nadużyć i nie 
ustanaw iają dla niej wcale kontroli. Skazany 
student zostaje oddany policyi natychm iast i 
naw et nie pozostawia mu się tych kilku tygo
dni czasu, z których korzysta każdy rekrut, 
celem uregulowania swych prywatnych intere
sów. Na wypadek, gdyby taki skizany student 
okazał sią niezdatnym do służby wojskowej — 
zostaje on wcielony do kampanii, lub szwadro
nu, t. zw. „niestrojewych“ (Nichteombottarten), 
gdzie mieszczą się krawcy, szewcy i t. d. —- 
Student zaś, który odbywa służbą frontową, 
nie może zostać ani yisurzem wojskowym, ani 
muzykantem, ani doboszem lub trębaczem, je- 
dnem słowem, musi pełnić najciążązą służbą 
szeregowca i zoetaje pod jak  najściślejszym 
dozorem. Stykać sią mu nie wolno z uczestni
kami swego losu, a w tym celu każda kompa
nia, szwadron lub baterya, mogą w swych sze
regach mieć tylko jednego podobnego ska
zańca.

J e s t  już dziś publiczną tajemnicą, że ta bar
barzyńska ustawa, aczkolwiek wydana przez 
m inistra wojny gen. K u r o p a t k i n a  za-

dzięcza swe powstanie głównie wszechwła
dnemu uiinistruwi skarbu W i 11 e m u. Koła 
wojskowe sprzeciwiały sią ,ej mocno, a gen, 
P r a g o m i r o w  zrobił „najpoddańsze przed- 
staw ienie“ do cara tej treści, iż nie uważa za 
stosowne, aby n a r o d o w e  w o j s k o  m i a ł o  
b y ć  r o d z a j e m  z a k ł a d u  k a r n e g o .  Do 
uczynienia tego „przedstaw ienia41 skłoniła go 
okoliczność, że w jednym tylko wojskowym 
okrągu kijowskim, którym dowodzi, 2046 stu
dentów wcielono przymusowo do wojska.

Teraz wiąc najoczywiściej, mianując gen. 
Wannowskiego ministrem oświaty, rząd rosyj
ski przyszedł do przekonania, że podobna u- 
stawa jest niedorzecznością postauow J po
czynić w niej zmiany, względnie zupełnie ją  
znieść, w tym celu wydał mu sią najodpowie
dniejszym gen. Wannowski, jako pierwszorzę
dna powaga wojskowe

Zobaczymy zresztą wkrótce, jak  gen. Wan- 
nowski spełni swe zadanie.

O 40 milionów rubli.
W ielkie wrażenie w całym świecie, a spe 

cyalnie w Rcsyi. wywołała wiadomość, że skut
kiem nieudolności głównej kontroli, okazał sią 
brak blisko 40 milionów rubli w kasie państwo
wej rosyjskiej. Sprawa tą  zajęły sią dzienniki 
i pisma rosyjskie, z których najpoważniejszy 
miesięcznik, „W iestnik Ew ropy44, wystąpił naj
ostrzej, ganiąc niesumibnność głównej kontroli 
państwowej.

W obronie tej instytucyi, cieszącej sią dotąd, 
jak  mało która z rosyjskich, opinią uczciwości 
i sprężystości, wystąpił świeżo z obszernym 
artykułem „Praw. W iestnik44.

( 'zytamy we wspomnianym artykule, między 
innemi,' że główny wpływ na stan gotówki w 
kasie państwowej pizy końcu każdego roku wy
wiera zestawienie budżetu na rok rachunkowy. 
To zestawienie jednak nie wyczerpuje wszel
kich warunków, od których zależnem jest po- 
wie.kszenie, lub zmniejszenie zapasu wolnej go
tówki. W tym kierunku wywierało wielki 
wpływ aż- po rok 1897, ustanowienie obiegu 
metalowego na obliczenie wartości wolnej go
tówki w kasie państwowej, a mianuwicie na
pływających monet złotych, srebrnych i papie
rów procentowych.

Dalej podnosi „Praw. W iestnik44, ze autor 
artykułu w „W iestnika Ewropy44 twierdzi, ja 
koby przewyżka w budżetach państwowych 
z la t 1890— la99 powiększyła zapas gotóWKi 
w kasie państwowej o kwotę 37.359.658 mbli. 
Zapomina jednak, że równoczrśnie z powiększe
niem się obiegu wolnej gotówki, zmniejszył się 
on, z powoau niższego zamienienia wartości 
effektów. które jego część stanowiły na go
tówkę, o 36.521.888 rubli. Skutkiem tej okoli
czności, zupełnie niezależnej od wykonania po
stanowień budżetowych, zapas gotówki w kasie 
państwowej zmniejszył się o kwotą 39.192.056 
rb., t. j. o tą sama kwotę, której, zdaniem 
autora artykułu „W iest. Ewropy44 brakuje w ra
chunkach kontroli państwowej.

My od siebie tyle tylko powiedzieć możemy 
w tej sprawie, że gdyby wywody „Praw. Wie- 
s tn ika-4 pod względem technicznym nawet były 
prawdziwe, formalnie nikogo jeszcze przeko
pać nie mogą. W państw ie bowiem, gdzie niema 
publicznej kontroli nad funduszami państwowe- 
mi, nie można nigdy wiedzieć, co. jest prawdą 
w komunikatach rząduwych. Szczególniej zaś 
Rosya od wieków młynie z tego, że grosz pu
bliczny chyDia swego przeznaczenia.

Z kongresu dziennikarskiego.
Dubrownik, 9 kwietnia.

Skończył się zjazd; trzeba wracać a chcia
łoby się tn w Dubrowniku już stale pozostać, 
tu żyć, oddecnać tem złotem powietrzem, pa
trzeć na te śliczne mury. na bajeczną florę, na 
modre morze. A przytem ludzie tutejsi, jacy u- 
przejmi, jacy mili! Szczególnie nam , Polakom, 
przyjaźń swą i serdeczność okazać chcą na 
każdym kroku.

W czorajszy wieczór, gdyśmy grupą szli przez 
miasto pod pomnik G undulicza, niezatarte po
zostawi wspomnienie. Zgromadzone tłumy wi
tały Polaków niosących wieniec srebrny z dzi- 
wnem uwielbieniem. „Żivieli Połaci!44 huczało 
w pow ietizu, odzywało sie z każdego miejsca 
w ulicach, z bram, z zapełnionych okien, z ty 
siąca piersi zgromadzonych u stóp pomnika 
Chorwatów. Do słowa przyjść nie mogli nasi 
mówcy: ciągle i ciągle wznoszono okrzyki: „Żi- 
vieli Połaci!44 Eulnzyazm ogarnął tłumy, gdy 
po polskiem przemówieniu presesa < hylińskie- 
go profesor R. Z a w i 1 i ń s k i niezwykle 
pięknym głosem swym mówić począł. Mówił po 
chorwacka, ciepło, z ogniem. Zapał ten udzie
lał sią nr.m, przy energicznych słowach mówcy 
i my wznosiliśmy czoła, gdy w głosie prol'. 
Zawilińskiego serdeczna i rzewna drgała uata, 
n»m łzy w oczach stanęły. Prof. Zawilińshi 
powiedział w te słowa:

„Szanowne Zgromadzenie! W ebwui, kiedy

odsłoaiono pomnik, przed którym stoimy, Du
brownicka młodzież, jak  to opowiada w swych 

W spomnieniach44 Nestor literatury chorwackiej 
Iwan Trnski — „chciałaby była porwać, gdy
by była mogła, cały ten piękny pomnik na swe 
młode barki o obnosić go pc wszystkich ulicach 
dubrownickich i zanieść go na bramy Pile i 
Plocze i wynieść go nawet na stary  gród, aby 
go widziało sine morze; a potem by go była 
znowu zniosła ■ umieściła na placu, gezie może 
przedstawiano Gnndulicową „Dubrawkę44 i jego 
słowami sławiono wolność dubrownicką44. Po
dobny zapał unosi i naszą duszą w tej chwili 
kiedy sobie przypominamy, że to z tego pię
knego miasta, z tej czarownej ziemi słał swoje 
poetyckie natchnienia do naszej ojczyzny ów 
wielki Gundulić.

W  tem uczuciu niech sią z Chorwacyą połą
czy Polska, której synami jesteśmy, niech ów 
wieniec tn złożony będzie hołdem dla poety, 
niech będzie symbolem braterstw a tak, jak  on 
nas w swoich pieśniach duchowo połączył, kie
dy śpiewał

. . . .  uściskiem spojona 
Na jego tarczy j t s t  W isła ze Sawą 
1 przewspaniale przyozdobiona 
Dwiema koronami jedna głowa.

Albo.
I  rzucił sią od północy 
Na wschodniego strasznego smuka 
I rozpostarł szybkie skrzydła 
Polski orzeł poza Dunaj.

W iele wieków walki za chrześcijaństwo 
to jes t treść naszej i waszej przeszłości i spól- 
nieśmy stworzyli — wy na południu my na 
północy, dwie najdalej ku wschodowi wysunię
te  straże kultury zachodniej, dwa ogniska sło
wiańskiego życia, słowiańskich myśli, dążeń i 
pragnień.

Potomkowie Kochanowskiego i Mickiewicza. 
Sobieskiego i Kościuszki wyrażają Gundulićowi 
głęboką cześć, a potomkom Gundulićowym ślą 
bratnie pozdrowienie!44

Entnzyazm Chorwatów, gdy prof. Zawiliński 
skończył mowę, doszedł do punktu kulm inacyj
nego. Porwano go na ręce i wśród okrzyków 
na jego cześć, na cześć Polaków, obnoszono 
koło pomnika, Usunęliśmy się z pięknego pla
cu, na którym pomnik stoi, byliśmy już w od
dalonej od pomnika ulicy, a jeszcze słyszeliśmy 
okrzyki: „Żyyieli Połaci!44 Aleks. K.

Kraków, 15 kwietnia.

Ogłoszenie konkursu.
Obywatel niezamożny i nie pragnący wyja

wiania swego nazwiska, złożył w naszej re- 
dakcyi 600 koron, z przeznaczeniem na dwie 
nagrody w kwocie 4u0 i 200 koron za dwie 
najlepsze prace, któreby dały wierny obraz 
działalności galicyjskiej Rady szkolnej kra jo
wej, ze szczególnem uwzględnieniem la t osta
tnich tak w kierunku wychowania narodowego, 
jako też społecznego. Autor zwrócić winien 
w swej pracy zerowno uwagę na szkoły śre
dnie, jak  ludowe.

Wymaga się pracy sumiennej: ma ona być 
na faktach opai tą  krytyką dzisiejszego systemu 
szkolnego, a celem jej je s t obudzenie większe
go, niż dotąd, zainteresowania się sprawami 
wychowania publicznego u całego ogółu na
szego społeczeństwa.

Prace, nie przekraczające 5 arkuszy druku, 
nadsyłać należy do redakcyi „Nowej Reformy44 
po koniec sierpnia b. r,

Autorom zapewnia się zachowanie jak  naj
ściślejszego incognito. Nadsyłającym prace po
zostawia się przeto do woli, czy w kopercie, 
którą należy dołączyć do pracy i zaopatrzyć 
pseudonimem, zechcą także podać swe właściwe 
nazwisko, lnb tylko adres, pod którym ma się 
odesłać przyznane nagrody, ewentualnie prace 
niezużytkowane.

Nagrodzone prace stają  się własnością roz
pisującego niniejszy konkurs, i będą drukiem 
ogłoszone. x

Szczegóły, dotyczące komitetu oceniającego, 
muszą, ze względu na panujące n nas stosunki, 
pozostać tajem nicą redakcyi.

U prasza się szanowne redakeye innych pism 
o powtórzenie tego ogłoszenia.

(Książeczkę Kasy Oszczędności na 600 koron 
złożono w redakcyi „Nowej Reformy44. Przyp 
wydawcy).

□wa odczyty prof. Kazimierza Morawskiego
„O Julianie Apostacie44 będą stanowiły zakończenie 
szeregu tegorocznych odczytów dla publiczności o 
wyższym poziomie wykształcenia, urządzanych w Kra
kowie na rzecz Tow. Oświaty ludowej. Odczyty od
będą się w auli uniwersyteckiej, pierwszy we śro
dę dnia 17 b.. o godzinie 4, drugi w sobotę.

Z teatru. Następną premierą będzie głośna 3-a- 
ktowa sztuka E. Braccow p. t.: „Prawa do życia44 
(Diritto del vivere), osnuta aa tle stosunków robo
tniczych we Włoszech.

W e środę dnia 17 b. m. publiczność krakowska 
będzie miała sposobność poznać głoŚDą komedyę ro
mantyczną Rostanda „Cyrano de Bergerac14, którą 
po francusku odegra trupa Mouicbarmoul z Paryża. 
Artyści francuscy zjadą z wła nemi pięknemi deko 
racjami i kostysmami. Cyianem będzie p. Daragon 
Roxaną pani Rolly — oboje głośni w tych rolach 
w Brukseli i Paryżu. Całość została wystndyowa- 
ną pod kierunkiem samego autora. — Ceny na to 
przedstawienie będą zdwojone.

Święcone W „Sokole44 krakowskim zgromadziło 
wczoraj liczne grono uczestników z paniami. Aktu 
poświęcenia dokonał ks rektor Chrom eck i, poczem 
w podniosłych słowach przemówił do zebranych. — 
Prezes Turski dzielił się następnie jajkiem z ucze
stnikami. Honorowe miejsce zajął wiceprezydent 
miasta, dr L eo, poseł na Sejm krajowy i członek 
Izby panów dr Fryderyk Z oll, poseł i wiceprezes 
„Sokoła44 Klemensiewicz i paru radców miejskich; 
jak zwykle przy takich uroczystościach, gościł „So
kół44 także członków „Przytuliska dla weteranów44 
z r. 1863.

Pierwszy toaot na cześć reprezentacji miasta Kra
kowa , opiekującej się ins.ytucyą „Sokoła44, wniósł 
prezes Turski w ręce p. wiceprezydenta, który, od
powiadając życzliwemi i-słowy i podnosząc zasługi
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„Sokoła44 dla rozwoju stosunków miejskich, wniósł 
toast na pomyślny rozwój „Sokoia44 w ręce prezesa 
Tuiskiego. Wiceprezes Klemensiewicz wniósł toast 
nh cześć duchowieństwa w ręce rektora ks. Chro- 
meckiego, który odpowiedział toastem na cześć ■ idei 
sokolej. Posypały się dalsze toasty, odznaczające się 
wielkim zapałem i retoryczną sw adą, których nie- 
podoona tutaj streszczać. — W ięc wspomnimy, że 
w podniosłych słowach skreślił p Włodzimierz Tet
majer zadanie poselstwa polskiego i pił na jego 
cześć w ręce obecnych posłów Fr. Zolla i E. Kle
mensiewicza, dr Włodzimierz Lewicki zaznaczył, że 
ideą najbardziej do sokolstwa zbliżone jest Towa
rzystwo „szkoły Indowej44, więc wniósł toast na je
go pomyślny rozwój w ręce prezesa dra Bandrow- 
skiege, który w odpowiedzi swej wezwał Sokołów 
do współudziału w dziele oświaty ludowej. Dyrektor 
Józef Kotarbiński wniósł toast na cześć prasy pol
skiej w ręce pp. Konopińskiego i dra Włodzimierza 
Lewickiego, z których pierwszy, dziękując, odpowie
dział toastom na cześć sokolstwa polskiego. Dr Ba
licki w pełnych zapału słowach, przyjętych burzli- 
wemi oklaskami, toastował na cześć uczestników 
powstania narodowego z r. 1863. Ruszyli wszyscy 
z miejsc, aby trącić się kielichem z nczestnikam4 
ostatniej walki, naszej narodowej. Odpowiadał jeden 
z weteranów, w wymownych słów ach podnosząc ha
sła naroaowe i pijąc na pomyślność „Sokoła44.

Przy dźwiękach wybornej orkiestry sokolej i 
śpiewach zbiorowych przeciągnęło się zebranie do 
późnej godziny, pozostawiając baidzo miłe uczestni
kom wspomnienia.

Uniwersytet ludowy. W e wtorek o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się wykład p. Adama Siedleckie
go p. t. „Duchowe pielgrzymslwo Słowackiego44.

Walne zgromadzenie męskiego Koła Towarzy
stwa „Szkoły ludowej44 odbyło się wczoraj w Kra
kowie w sali Towarzystwa zaliczkowego. Na 433  
członków Koła, zebrało się zaledwie 12 uczestni
ków zgromadzenia, które, w tym komplecie zagaił, 
po całogodzinnem wyczekiwaniu, ks. Tadeusz Chro 
meeki, a poświęciwszy gorące wspomnienie zmarłe
mu skarbnikowi Koła, ś. p. Józefowi Jasińskiemu, 
otworzył dyskusję nad sprawozdaniem wydziału i 
uprzedził, że dochodu z puszki, obnoszonej po han
dlach, wynoszącego 5500 koron, a przeznaczonego 

•na budowę szkoły Indowej w Leszczynach pod Białą, 
nie wciągnięto jeszcze w tym roku do bilansu Do
chód Kota wynosił w rokn zeszłym 1453 kor 55 
hi,, z czego 759 kor. 54 hl wydano na szkołę 
analfabetów w Krakowie. W dyskusji podniósł p. 
Konopiński, że należałoDy Dadal zbierać podatek 
narodowy w dnin 3 maja, pomimc iż wydział użala 
się na skromny z tego tytułu dochód (151 kor.). 
Na wniosek p. NiewiarowsKiego uchwalono zbierać 
ten podatek nietylko za pomocą arknszy składko
wych, lecz także przez kursora z pnszką obnuśną. 
opatrzoną stosownym napisem.

Przystąpiono dc wyborów. Prezesem jednogłośnie 
wybrany został kr, rektor C h r o m e c k i, zastępcą 
p. Kazimierz, B a r t o s z e w i c z ,  skarbnikiem p 
Ludwik M a ł e c k i ,  zastępcą p. Józef P e c z e n k . , 1 
sekretarzom p. Eustachy S m i a ł o w s k i , zastępcą 
p. Jan S w i ę t e k. Do wydziału wybrani zostali 
pp.: Leonard Lepszy, Wincenty KoLdoiewicz, dr 
Antoni Malkiewicz, Jóźef Parrzyński, Władysław  
Niewiarowski i Lesław Rzewuski. Delegatami na 
walny zjazd Towarzystwa//-we Lwowie odbyć się 
mający, wybrani pp.: Leonard Lepszy, .Wincenty 
Kondolewicz, dr Antoni Malkiewicz, Franciszek Pe- 
czenka, Wład. Miowiaiuwski, Michał Konopiński, 
Lesław Rzewuski, Przemysław Kotarski, dr Adam 
Doboszyński. Wreszcie w skład komisji kontrola 
jąeej weszli pp.r Konopiński, Kotarski i Krupiński.

Operetka niemiecka pod dyrekcyą Gustawa 
Freya da w Krakowie kilkanaście przedstawień 
w zakładzie Friedmanna. P. Frey jest dyrektorem 
truny teatralnej, dającej peryodycznie przedstawie
nia w kasynach wojskowych w Krakowie, Lwowie, 
Jarosławiu i Przemyślu.

Rozprawa prasowa o oszczerstwo przed ławą
sędziów przysięgłych odbędzie się w piątek, dnia 
19 b. m. Oskarżeni są: Zygmunt Mikoiajski, b. re
daktor „Mieszczanina44, .Szczepan Kurowski, k; re
daktor „Kolejarza44 i Zygmunt Matejko, b redaktor 
„Naprzodu44. Jako skarżący występuje p. Feliks 
Piaseck i, naczelnik stacyi w Krakowie. Oskarżeni 
dziś w sądzie karnym zgłosili szereg świadków dla 
przeprowadzenia dowodu prawdy.

Pytiasiński w Krakowie, w  sobotę wieczorem 
deszcz rzęsisty a nieustanny przy przejmnjącem zi
mnie, wszystsicn prawie mieszkańców Krakowa za
trzymał w mieszkaniach, rnch na nlicack usta' pra
wie zupełnie, tylko ulicami Sienną i Wielopole cią
gnęły tłumy. Tłumy szły i jechały nu plac W ielo
pole, gdzie od miesiąca w drewnianym buaynku 
daje przedstawienia trupa cyrkowa Viclora, cyrk 
zresztą nie najgorszy, tylko — jak diotychczas — 
bez żadnej attrakcyi, zdolnej przyciągnąć publi
czność,

Ale w sobotę i w niedzielę postać rzeczy się 
zmieniła; na wiadomość, jaka się rozeszła błyska
wicą po mieście, że współczesny polski Ursus, W ła
dysław Pytiasiński, w przejeździć do Wiednia za
trzymał się w Krakowie, gdzie w cy-ku Victora 
stoczy zapasy z najsilniejszym z zapaśników, tam 
się popisujących, K^oatem Petrim — przez dwa 
nbiegłe przedstawienia zapełnił się cyrk tak szczel
nie, że chyba żaden jeszcze cyrk w Krakowie ta
kiego nawałn publiczności nie pamięta, a p. Victor 
żałuje może, iż nie na błoniach rozbił swe namioty. 
Głównego andyturynm widzów dostarczyła młodzież 
cywilna i wojskowa, nie brakłe także olbrzymiego 
zastępu pań, żądnych widzieć, jak Pytiasiński „po
łoży14 Petriego.

W  sobotę, podobno dlatego aby mogły się odbyć 
powtórnie zapasy w niedzielę, walka została nie 
rojwtirzygniętą — z ł . to w niedzielę rozstrzygniętą 
ona zoBtfiiw ostatecznie. Nikt prawie nie pat-zał 
na 15 pnuktow programu cyrkowego, poorzedzają- 
cyck zapasy. — Z niecierpliwością, objawiającą się 
czasem wybnehem złego humorn galeryi, czekano 
nu mocowanie. Kult siły fizycznej wśród naszenro 
społeczeństwa objawił się wczoraj doskonale w cyr- 
ka. — W ięc skore wszedł na arenę Petri, wysoki, 
barczysty brunet, a za nim „nasz44 Pytiasiński — 
cyrk zatrząsł się formalnie w swoich posadach od 
braw i oklasków.

Potem uciszyło się zupełnie, każdy z nwagą śle
dzi' walkę, jaką po podania sobie iąk rozpoczęli 
zapaśnicy. — Jnż po dwóch lnb trzech pierwszych 
chwytach nawet profan widziały że Pytiasiński ma 
szaloną przewagę nad krępym Petrim, — Powoli, 
spokojnie, krokiem jak w menuecie, robiąc ruchy 
gładkie i okrągłe, bawił się Pytiasiński przeciwni 
kiem, który, zresztą zwinnym będąc iak pantera,J

kilka razy wymkLął się ze stalowych objęć swo
jego przeciwnika.

Lecz wkońcn, gdy dobiegać zaczął czas, w któ
rym walka mnsiała być ukończoną, gdy tylko uarę 
sekund pozostawało Pytlasińskiemo dla położenia 
Petriego, p. Władysław rob: jeden silniejszy chwyt 
jedąr eneigiczniejszy ruch, ciało Petriego leci przez 
głow ę, pad? na plecy, Pytiasiński przywala go so
bą —- piszący te słowa nie chciałby leżeć pod ta 
kien. przykryciom — a sędziowie konstatują, że Fe- 
tri —1 jak tego wymagają przepisy — dotkrał odu 
łopatkami ziemi. Walka ukończona — przeciwnicy 
podają sobie ręce, a cyrk... oszalał.

W  jednej chwili zapełniła się arena publiczno
ścią , spieszącą uścisnąć rękę p. Władysława — 
chwiały się smpy, trząjł się dach ot. burzy okla
sków, tłum ryczał, krzyczał, wył z radości. — 
W  19 wieków po cyrkach rzymskich tensam zapał, 
tensam zachwyt naci pięścią, nam muskuiarnem ra
mieniem, potężnemi barka j . .  Żadna najszozy .niejsza 
idea, żadne hasło, czy to narodowe, czy spoicczno 
humanitarne, żaden utwór prawdziwej sztnki nie 
porwie tak tłumn, nie wzruszy, nie pociągnie, nie 
natchnie, nie zajmie, tak; ogółu jak „mocowanie44, 
jak yridok silnego mężczyzny, rozciąganego na pia
sku przez jeszczi silniejszego. I to w 19 wieków 
po Neronie!

Dodajemy, że dziewięć dziesiątych widzów cyr
kowych oon przedstawień składało się z młodzieży 
między 15 do 25 rokn życia.

Kraków —  Zakopane. Z zarządu kolejowego pi
szą nam: W  czasie od 1 maja do 30 wrześn a br. 
wydawane będą na stacyi w Krakowie w soboty i 
w każdym dniu powszednim przed dniem świąte
cznym, do pociągn osobowego, odchodzącego o godz. 
3 min. 45 w nocy zniżone bilety dla jazdy tam 
i napowrót do Zakopanego przez Suchę po ceuie: 
II klasie 8 -74 koron, w III klasie 4 -68 koron, — 
Bilety te upoważniają do jazdy do ZaKopanegc 
przez Podgórze - Płaszów i do jazdy z powrotem 
w następny niedzielę, względnie św ięto, a miano
wicie tylko pociągiem osobowym, odchodzącym z Za
kopanego o godz. 11 w nocy przez Podgórze - Bo- 
narkę-Zwierzyniec. Dla dzieci nie ndziela się oso
bnego znmenia.

Kronika Iwbwska. W  sprawie „tajemniczego 
skarbu44 jest jeszcze kilka nowych szczegółów. I tak 
inicjatorem tej kwestyi i teoretycznym odkrywcą 
skarbu ma być niejaKi p. Wronowski. Otóż teL pan 
Wronowski, na podstawie starych dokumentów przy
szedł w posiadanie wielkiej tajemnicy. Dowiedział 
się, że w jednym z tutejszych klasztorów, w miej
scu, w doKumencie szczegółowo okieślonem — znrj- 
dnje się zakopany olbrzymi skarb. Skiaaa się on 
nietyle z pieniędzy, ile ze ziota, sreora, klejnotów, 
drogich kamieni etc. Wartość zakopanych przed
miotów ma być olbrzymią. Mając taką tajemnicę, 
p. W. chciał natnramie spieniężyć ją jak najlepiej. 
Ustawowo przysługuje mn dziesiąty procent „zna
leźnego44 — on chciał jednak otrzymać połowę.

Opuszczony amfiteatr teatru skarbkowskiego prze
budowano. Dzierżawca gmachu skarokowskiego p. 
Lityński zmienił wyjrląd amfiteatru do niepoznania. 
Scena rozebrana znpełnie, ga.erya zniesiona, ró
wnie jnż niema w parkiecie ani foteli, ani krze
seł — cały parter zajmuje podyom, zachęcające 
swym ogromem i gł&d&ością do tańców. Proscenium 
zasklepione po usunięciu na pół zmurszałych ru
sztowań. Wogóle zarni irza p. Lityński poasklepić 
całe podyum i urządzić pod nieu piwnice. W  tak 
przemienionym teatrze ma być j».ł balowa inb 
„Theatre varietes“ !

Dawną swą ulubienicę operową i operetkową p. 
lronę Bohnssówńę pnDlicznosć lwowska powitała w 
piątek w partyi Manon owacyjnie. Sympatyczną i 
utalentowaną artystkę przv wejściu zasypano kwia
tami. a po każdej, odsłonie wywoływano i grom- 
kiemi oklaskami da. za

W  nowym teatrze wprowadzono jeszczf jednę 
nowość. Oto afisz codzienny do niedawna snchy 
spis osób, występujących w tej, inb. owej sztuce, 
wyemancypuje się oo jutra w dokładnego informa 
tura 6 wszystkiem, co dotyczy teatru. Vi yaawey 
obecnego afisza, naśladując w tym względzie za 
granicę, zmieniają^ dotychczasowy wygląd do niepo- 
znania. I tak pierwszą stronę afisza zajmować bę
dzie piękny w secftsyonistyeznytn stylu-trzymany 
rysunek artysty ma.aiza Weina, a dalsze strony 
prócz afisza zapełnione będą sylwetkami amorów', 
objaśnieniami do sztuk, kliszami itp. W  nowym, 
pięknym teatrze, piękny, a tani afisz, to rzecz bar
dzo stosowna.

TarnbpOl, 12-go kwietnia. W  szeregu walnych 
zgromadzeń wyróżniło się odbyte w czwartek, dnia 
11 K m.,' w dali „Sokoła41 walne zgromadzenie 
miejscowego Kola Towarzystwa „Szkoły indowej44, 
jnż dlatego samego, że jawiło się na niem z ogól
nej liczby 196 członków aż 18, gdy dotychczas 
zwyczajnie przybywało 3 do 5. Społeczeństwo na
sze, niestety, jeszcze za mało jest przejęte szczytną 
ideą szerzenia oświaty.

Właściwym działaczem był sekretarz Towarzy
stwa p. Ostrowsui, bo wydział ani razu w rokn 
□biegłym nie zeurał się na posiedzenie. — Z ogól
nego dochodu 874  K użyto na zaknpno książek 
i założenie 5 czytelń i wyDożycza.ni 854 K, tan, 
Że pozostałość kasowa wynosi 20  K — Z 15 czy
telni i wypożyczalni książek wszystkie prosne-ują. 
Włościanie chętnie czytają -rzeczy im podawane, 
a dla prelegentów, którzy w niedziele jeździli na 
pogadanki do wsi, nie skąpili podwód. Dlatego po
stanowiono odtąd stale każdej niedzieli wysyłać do 
istniejących czytelń po jednym delegacie, których 
zadaniem bęazie sposob*m przystępnym zaznajamiać 
słuchaczów z dziejami narodu polskiego, bo uem 
więcej dokaże się, niż suchą stravrą krążkową.

Wniosek o założeniu w samym Tarnopola szkoły 
dla analfabetów na razie upadł z powodu braku 
funduszów.

Przystąpiono do wyborów; prezesem wybrany 
adjunkt sądowy p. Semkowicz, lo  wydziału weszli 
pp.: Ostrowski, Sommer, Kessier, Żerebecki, Zamor
ski, Michałowski, Tapkowski, Rysiakiewicz, Schrei- 
ber i Gawalewicz.

W ystaw ę RienklBWl izow sk ą  otwarte w War
szawie w piątek o godzinie 5 po południu w apar
tamencie pierwszego piętra siedziby oddziału war
szawskiego Towarzystwa prawidłowego myśliwstwa.

W ystawa Sienkiewiczowska zajęła trzy pokoje 
klubowe. — Przez czytelnię, Łażącą komitetowi za 
kancelaryę wystawy, wchodzi się do salonu, zawie
szonego na ścianach kartonami i obrazami, obsta
wionego dokoła gablotami, zapełmonemi adresami 
i dyplomami, które pośrodku sali również zgrupo
wane, mieszczą wezystkie skarby myśli Idncba au
tora „Quu vadis“ w oryginale i we wszystkich ję
zykach europejskich.

Dwie witryny, ustawione tutaj, mieszczą wre
szcie najcenniejsze dary jubileuszowe i niejubiieu- 
szowe, złożone Sienkiewiczowi, którego portret pen- 
dzla Pochwalskiegr spoziera na wszystkie te do
wody nznania i ljołdn z naa kominka.

Sąsiedni buduar zamieniono nc archiwum rodzin
ne z biustem Sienkiewicza, portretem jego żony i 
dzieci, lieznomi fotografiami pisarza i jego bliskich, 
zgrnpuwanemi wokoło pianów Obięgorka.

Trzecią salę zajęły dzieła sztok i, przeważnie 
obrazy, da/y jubileuszowe w przedmiotach^ pamią
tki, trofea myśliwskie.

Wreszcie dwa wyborne obrazy Ruszczyca : Na
łęcza zawieszono w czwartej sali pustej, której nikt 
ze zwiedzających miiiąć nie powinieL.

Nowi członkowie Izby panów,, Urzędowa „W ie
ner Zeit.nng44 ogłaęza odręczne pismo cesai skie, 
które powołało do Izby paLÓw nowych ośmiu człon
ków z grona nczonych, literatów i artystów. Rze
czywiście, dr Koorber, spisując listę, nowych parów, 
dał rzecz zupełnie oryginalną. Wkrófce więc zasię 
dą pomiędzy senatorami: dr Stanisław S m o l k a ,  
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie; 
dr Antoni Dworzak, profesor konserwatoryum muz. 
w Pradze; dr Emil Frida, piofesor czeskiego uni
wersytetu w Pradze; dr Teodor Gomperz, profesor 
uniwersytetu w Wiedniu j^dr Ernest Mach, profesor 
uniwersytetu w Wiedniu; dr Adolf M ussaffia, pro- 
fesoi uniwersytetu w Wiedniu; ks. dr Herman' 
Zschokke, kustosz kapitulny przy katedrze św. Szcze
pana w Wiedniu i Kasper Zumbnęch,-profesur Aka 
demii sztuk pięknych w Wiedniu.

Czy mamy podawać „curriculum vitae“ nowych 
parów? Nazwisko genialnego muzyka i kompozytora 
czeskiego wszyscy dobrze znamy, a wystarczy, gdy 
powiemy, że dr Frida pisze pod pseudonimem Ja
rosława Vrchlickiego. Gomperz z.iawca filologii kla
sycznej; Mach matematyk i przyrodnik; ks. Zschok
ke, zuawca języków wschodnich i Mussafia, roma- 
nista — mają w świecie naukowym zadłużona sła
wę. Zumbuseha zi ają Kraaowianie osobiście, jako 
członka „jury44 dla pomnika Mickiewicza, Smolka 
z a ś , urodzony w r. 1 8 5 4 , wszedł do Izby panów 
jako historyk i sekretarz Akademii nank.

Doktora! nauk technicznych Rozporządzenie 
minist”a oświaty dra Kartla, ogłoszone wczoraj 
przez urzędową „Wiener Zeitung44, załatwiło na 
reszcie sorawę „doktoratu techniki44. Według tego 
rozporządzenia absolwenci szkół technicznych mogą 
jnż od r. 1901 /2  ubiegać się o' Ladauie stopnia 
„doktora nank technicznych44. Rówuoczesnie drugie 
rozporządzenie ministeryaine reguluje warunki, po
trzebno do uzyskania tego doktoratu. Warunki te 
opierają się głównie na postanowieniacr regulamiuu 
dla rygorozantów, wydanego w rokn 1899 dla wy
działów filozoficznych w uniwersysetach. Warnn- 
kiem dopuszczenia do doktoratu jest zdanie dru
giego egzaminu państwowego któregokolwiek wy
działu. Kandydat przedłożyć ma naprzód pracę pi- 
semuą nankową z którejkolwiek gałęzi nank te
chnicznych, a jeżeli ta praca nznaną zostanie za 
odpowiednią, dopuszczony będzie do egzaminu ust
nego.

Dfa jadących do l.ilrlsbadu. Rada miejska
w Karlsbadzie wydała w sprawie taksy kuraeyjńej 
zarządzenie. mające zapooiedz nadużyciu ze strony 
leczącej się publiczności, któtft"'iribszka po ,?.a gra
nicami gminy karlsbadzkiej. Dworzec kolei busztie- 
hradzkiej, którą przybywa największa liczba gości, 
nie leży na terytoryum karlsbadzkiem, lec* w są
siedniej gminie' Eischern, gdzie też każdego reku 
przebywa kilka tysięcy gości kąpielowych, którzy 
wprawdzie korzystają ze wszystkich urządzeń 
v, Karlsbadzie, nie płacą atoli taksy kuracyjnej, 
gdyż gmina ra. Karlsbadu może tylko w obrębie 
swoiefi granic taksę pobierać. Ponieważ kasa miej
ska w ten sposób traci zi aCzny dochód, a goście 
są nierównomiernie obciążeni opłatami, więc Rada 
miejska wydaia następujące rozporządzenie: „W cza
sie od dnia 16 kwietnia do 30 września . podczas 
picia wody mineralnej, t. j. od godziny 6 do >/s9 
zrana, przystęp do źróaeł dozwolony jest tylko oso
bom, w Karlsbadzie mieszkającym, a wodę można 
czerpać tylko szklanką lnb kielichem w wymia-ze 
co najwięcej 50 ceutilitrów. Pa za godzinsm* picia 
wolno czerpać wodę mineralną tylko czystemi na
czyniami. i to takiej wielkości i kształtu, ażeby nie 
możra uszkodzić rury i ocembrowania studni.44

Drukarnia fałszywych losów w  Warszawie 
polieya wykryła tajną drukarnię faiszywycb losów 
loteryi zagranicznej. Drukarnia ta mieściła się przy 
litografii p. f. „Ignacy Kelter i Sp.44 na Lesznie 
pod 1. 34. Podczas rewizy: znaleziono 9.500 arku
szy już gotowych i około 1.800 jeszcze niewykoń
czonych. Zakład został opieczętowany.

Repe^toar Teatru miejskiegc.
We wtorek 16 kwietnia: „Burza44, baśń dramatyczna 

w 6 obrazash z epilogiem W. Szekspira.
We środę 17 kwietnia:- „Tyrano de Bergerac44, dra

mat w 5 aktach Edmunda Rostanda (jedyny występ 
truoy francuskiej; ceny miejsc zdwojone).

We czwartek 18 kwietnia: „Baśka41, krotochwila w 3 
aktach K. Glińskiego (popularne).

sobotę 20 kwietnia: „Prawo do życia44, sztnka 
w 3 aktach Roberta Bracco (nowość). Początek o g o d z i
nie 71/,.

W niedzielę 21 kwietnia: „Wesele44, dramat w 3- 
aktach St. Wyspiańskiego. ,

Z kalendarza We 9 ,;orek 16 kwietnia: Lamberta m, 
we środę 17 kwietnia: Rudolfa b. m.; we czwartek 18 
kwietnia: Apoloniusza m.

Wschód słońca dnia 16 kwietnia o godzinie 4 mir. 44. 
zachód o godzinie 6 minut 36; długość dnia godzin 13 
minut 62.

Z Krakowskiego obserwatorium. Dnia fif kwietnia po
godnie. Termometr doszedł ud +  2-9 C. ao +  9-6 O.

B arom etr opaua.
Dnia 15 kwietnia o godzinie 7 rauo stan barometru 

był 731 6, termometru +  ó‘6 O.. ,
Wiatr zachudnio-połndniowy.

Gabryelski "Łriysitofory, Kraków) sprze
daje fortepiany naiznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r jo f  z m^cnaniką angielską 

po 500, wiedeńską pu 300 zh.

T e a t r .
„Hernan:44, dramat w pięciu aktach Wiktora Hugo)

Przea laty  z górą siedmaziesięciu, kiedy za- 
ledwo wybijać się poczynał romantyzm fran
cuski, dwudziestosiecimio, czy dwudzi°stoośmio- 
ietni podówczas W iktor Hugo postanowił zdo
być dia nowego kierunku także teatr. I  tag, 
powstał „H ernan-44 jedyna ze sztuk  tego z in
nych powodów ty tan a  literatu ry  francuskiej,

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania, dla Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „O p atrzn ość"

N I E M O W L Ą T  I D Z I E C I  J H L  w każdej aptece do nabycia pod nazwą P tid er  „ H a y a “. —  Pudełko

jest przez powagi lekarskie polecany P a d  e r  a n t y i e p t y  o c n y  jm  35 centów.
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która się utrzymała na scenach, a w sobotę 
i wczoraj wznowioną została, celem urozmaice
nia repertoaru w teatrze krakowskim.

W iktor Hugo dramatycznym pisarzem nigdy 
nie był. a przytem „H ernani11 powstał w cza
sie, kiedy romantyzm pojmowano przedewszy- 
stkiem ja ro  uwielbienie przygód dziwacznych, 
kiedy każdy szannjący się pisarz musiał w 
swoim utworze wprowadzić choćby jednego 
„szlachetnego zbójcę“r|kiedy nawet Honoryusz 
Balzac. kanonizowany potem na piotoplastę 
realizmu, wypisywał zbójeckie historye. — Nic 
więc dziwnego, że modzie tej uległ młodzie
niec. rozpoczynający dopiero drogę, która go 
później zaprowadziła nft jedno z najw ybitniej
szych miejsc w literaturze świata i że na ta 
kim zbójecko-królewsko-romantyczno-pseudohi- 
storycznym pomyśle osnuł swego „Hernaniego", 
ale też nic dziwnego, że nowożytnemu w idzowi 
sztuka ta  wydaje się zupełnie przestarzałą.

Rzecz niby to rozgrywa się w wieku XVI, 
w chwili wstąpienia króla hiszpańskiego jako 
Karola V na tron cesarstwa niemieckiego, ale 
mogłaby się równie dobrze rozgrywać w ka
żdym innym czacie, bo lubującemu się zawsze 
w silnych kontrastach W iktorowi Hugo cho
dziło tylko o postawienie przeciw sobie w wal
ce o życie i naturalnie o — kobietę, króla i 
zbójcy, o pogodzenie tych dwu sprzecznych 
żywiołów po to, aby przywrócony do godności 
zbójca Hernani w chwili, kiedy ma już posiąść 
ukochaną, musiał sobie życie odebrać, spełnia
jąc  przypomnianą mu w owej chwili dawniej 
daną przysięgę.

Ale mimo Wszystkich wad „Hernam ego-1, mi
mo całej „młodzieńczości11 tego utworu, mimo 
wszelkiej niedramatyczności pisarskiej W iktora 
Hugo, są w tym dramacie ustępy bardzo pię
kne, są sceny tak  wielkich i tak simie odda
nych walk duszy ludzkiej, chwiejących się mię
dzy dwoma sprzecznemi uczuciami, że i dziś 
jeszcze mogą rozmiłować wybitnego aktora, któ
ry. wlawszy cały ta lent w ich opracowanie, 
mógłby odbyć z „H em am m 11 tryum falny pochód 
po teatrach.

W przedstwieniu krakowskiem sztuki W ikio 
ra Hugo naturalnie tego być nie mogło: ku 
temu trzeba długiej mozolnej pracy aktorskiej 
i tem samem czasu, którego zawsze brak na
szej trupie teatralnej, odbywającej dech za
pierającą piekielną prawdziwie pogoń za pre
mierami, które regularnie co tydzień, lub na
wet dwa razy tygodniowo muszą być dane pu
bliczności.

U nas więc można było tylko żądać, aby 
„H ernani-1 był poprawnie wygłoszony, a to 

^skonstatować należy tak  co do p. Siemaszko- 
wej, p. Sosnowskiego, p. Zawadzkiego, jak  i 
co do innych wykonawców. Pierwszeństwo na
leży się jednak p. Mielewskiemu, który, mimo 
nieprzyjemnie melodramatyczuego początku, u- 
miał być „w ładcą-1 w akcie IV, a w akcie II  
bardzo ładnie z .akcentował mięszaninę dość 
niskiej mściwości z królewską dumą w postaci 
Don Oarlosa.

Sztuka wystawiona była ładnie i wyreżyse- 
W artoby tylko więcej uważać 

na niektóre szczegóły, podnoszące prawdopo
dobieństwo na scenie. W akcie III n. p. H er
nani znalazłszy się bezbronny sam ńa scenie, 
chce sobie życie odebrać^ i woła z rozpaczą: 
„O gdyby mieć d ó ż  jak i!-L  Owoż w  takiej 
chwili rzeczywiście nie powinno być w pobliżu 
żadnej broni, tymczasem tuż za plecami dekla
mującego to p. Sosnowskiego, połyskiwały W 
owej chwili dwie okazałe tarcze z pozatyka- 
nemi poza nie: szablami, mieczami, nalabarda- 
mi i z całą kolekcyą nożów i sztyletów...

Rzecz drobna, ale warto o piej pamiętać.
.I . l>br.

Dział ekonomiczny.
Miejska Kasa chorych. Wczoraj w sali Radj 

miejskiej o godzinie 3 po połnduiu odbyło się wal
ne zgromadzenie delegatów robotników i reprezen
tantów pracodawców miejskiej Kasy chorych w Kra
kowie.

Porządek dzienny zgromadzenia obejmował: 1) 
Zagajenie przewodniczącego zarządu. 2) Odczytanie 
protokółu z walnego zgYomadzenia z dnia 29 kwie
tnia 1900. 3) Sprawozdanie rachunkowe za rok
1900 i wniosek wydziału nadzorczego o udzielenie 
zarządowi Kasy absolutoryum. 4) Wybór wydziału 
nadzorczego Kasy na przeciąg jednego roku, a mia
nowicie: a) 4 członków przez delegatów robotników; 
b) 2 członków przez reprezentantów pracodawców. 
•r>) Wybór sądu polubownego na przeciąg jednego 
rokn, a mianowicie: a) 3 członków przez delegatów 
robotników; b) 2 członków przez wszystkich ucze
stników walnego zgromadzenia. 6) Wnioski repre
zentantów pracodawców i delegatów robotników.

Zagaił prezes Kasy dr Zygmunt Marek, przed
stawiając zgromadzonym reprezentanta władzy nad
zorczej, a zarazem komisarza rządowego, p. dra 
Wincentego Eminowicza. Poczem zaraz zwrócił się 
dr Marek do p. komisarza z zapytaniem, czy wie 
o tem, że w przybocznej sali obecnym jest komi
sarz policyi, na co komisarz rządowy dr Eminowicz 
odpowiedział, że prezydent miasta nżyezjł na zgro
madzenie tylko sali radzieckiej, na pytania zatem, 
co się dzieje w innych salach, odpowiadać nie bę
dzie.

Dr Marek przerwał zatem obrady na 10 minnt, 
aby się ndać do prezyuenta miasta z zażaleniem 
na wprowadzenie policyi na obrady humanitarnej 
instytncyi.

Misyr p. Marks u prezydenta wydała pomyślny 
rezultat, gdyż konlisarz rządowy, wezwany przez 
prezydenta miasta do telefonu, po powrocie oświad
czył. zgromadzonym, że kamisatza policyi już nie ma.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego walnego 
zgromadzenia przez dyrektora Kasy chorych p. En- 
glisza i po kilku faktycznych spostowaniach kilku- 
szczegółów tego protokółu ze strony komisarza rzą
dowego p. Eminowicza, sprawosdtttló rachunkowe 
za rok 19'fO i wniosek wydziału Mdtorcz«go o n- 
dzieienie zarządowi Kasy absolutorium przyjęto je
dnogłośnie.

Przy tym punkcie porządku dziennego zabrał głos 
prezes KaBy dr Zygmunt Marek, omawiając kilka 
ważnych spraw ściśje z rozwojem Kasy chorych 
związanych. A więc znaną sprawę uchylenia się 
magistratu krakowskiego od ubezpieczania robotni
ków gminy w miejskiej Kasie chorych, dalej spra
wę budowy Indowego sanatoryum w Zakopanem dla

chorych piersiowo robotników, zakaz przez gminę 
Krakowa używania herbu m. Krakowa na drukach 
i pieczątkach Kasy, oraz szykany władz skarbo
wych, które na osoby obarczune honorowemi, a więc 
niepłatnemi urzędami w Kasie, nakładają wysokie 
podatki. Mówca kończy prośbą, aby członkowie mieli 
większą styczność z Kasą i rad swych, uwag i spo
strzeżeń udzielali za*ządowi w celu ciągłego roz
woju instytncyi.

Imieniem wydziału nadzorczego składał sprawo
zdanie z czynności wydziału członek tegoż p. Jan 
Kwiatkowski. Sprawozdanie to przyjęli zgromadzeni 
do wiadomoś ;i?

Poczem w dysknsyi interpelował p. Aachkena 
zy wr sprawie lokacyi kapitałów Kasy w papierach 
wartościowych, a p. Michoński sądzi, że zaliczki 
dla urzędników wynoszą za wielką sumę, i że po
winny zostać ograniczone

Prezes dr Marek oświadcza, że obowiązkiem Ka
sy jest dąć urzędnikom zaliczkę do pewnej wyso
kości, interes Kasy jest zaś w każdym wypadku 
ubezpieczony.

P. Michoński i p. Jahr podnoczą sprawę sanato- 
rynm dla suchotników. Dr Marek obiecuje jak naj- 
gorliwiej sprawę tę poprzeć.

Dalej dr Marek przedstawia projekt zmiany sta
tutu, który zostanie przedłożony namiestnictwu do 
zatwierdzenia. Mianowicie w § 29: wybór delega
tów i reprezentantów ma się odbywać nie co 2 
lata, jak dotąd, lecz co 4  lata; w § 25: liczba 
członków zarządu zwiększa się z 9 na 12 (8 ro
botników i 4  pracodawców); w § 28: liczba człon
ków wydziału nadzorczego zwiększa się z 6 na 9 
(6 roDotników i 3 pracodawców), a okres urzędo
wania wydziału nadzorczego przedłuża się z 1 ro
ku na 2 lata; w § 32: do ważuości uchwał sądu 
polubownego potrzebną jest obecność 3 członków, 
a w razie równości głosow rozstrzyga przewodni
czący.

Po długiej dyskusyi, w której przemawiał: pp. 
Bross, Michoński, 'Waldmaan, Kluger, oraz p. Kwia
tkowski i dr Marek, uchwalono powyższe wnioski 
Zarządu.

Poseł Daszyński zwraca uwagę na kongres anti- 
alkoholistów, który w: kazał, że między źródłami 
chorób proletaryatu odgrywa alkoholizm wielką 
rolę.

Alkoholizm daje się strasznie we zuaki ludności 
robotniczej, do której trzeba zaapelować zapomocą 
propagandy, zgromadzeń odczytów, broszurek, pism 
ulotnych. Lekarze Kafay chorych powinni dać ini- 
cyatywę <k> zbliżenia między nauką a pracą, tak 
jak to już jest we Lwowie, gdzie lekarz tamtej
szej Kasy chorych rozminął tego rodzajn działal
ność, gdzie na zgromadzeniach Kasy lekarze kaso
wi wygłaszają popularne odczyty z dziedziny hŷ  
gieny.

Mówca stawia wniosek: Walne zgromadzenie
wzywa zarząd Kasy, aby uprosił lekarzy Kasy. by 
urządzili dla członków Kasy popularne wykłady z 
dziedziny hygieny, o zgubnych skutkach alkoholi
zmu. o społecznych przyczynach złego stanu zdro 
wotności wśród proletaryatu, o. środkach zaradczych 
przeciwko szerzeniu się chorób i t. p. (Oklaski). 
Wniosek ten jednogłośnie uchwalono.

Następnie odbyły się Tabory wydziału nadzor
czego i sądu pj]ubowrusgo,.,k< 3rj? wypadły jedno
myślnie. Do wydziału nadzorczego zostali wybrani 
ze strony robotników: Feli&s Fromowiez, Autoni 
Teicheu, Stanisław Fryże i Bernard Gross, zł stro
ny pracodawców: dr Jan SzaflarsU i Gustaw Ba- 
zes. Do sądu polubownego zostali wybraui ze stro
ny robotników: dr Bernard Heski. Roman W alew
ski i Wilhelm Muller; z łoną całego zgromadzenia: 
Daniel Bauer i Angrzej Krzyszkowski.

O godzinie fi1/ ,  wieczorem zamknął prezes zgro
madzenie.

Przy końca posiedzenia zostały przedstawio
ne następujące samoistne wnioski członków. 
Mianowicie p. L  Baczewskiego w sprawie na
łożenia podatkn ekwiwalentowego i nowego 
przez to obciążenia przedsiębiorstw przemysło
wych, który przekazano sekcyi adm inistracyj
nej, i wnioski prof. T. F iedlera w SDrawie od
powiedniego wykształcenia maszynistów w roz
maitych przedsiębiorstwach przemysłowych, któ
re przekazano odpowiednim komisyom, poczem 
o godzinie pół dc 8 wieczorem marszałek za
mknął posiedzenie.

Ostatnie wiadomości.
— W s p r a w i e  n a u c z a n i a  r e l i g i i  

r z y m s k o  k a t o l i c k i e j .  Dziennik „Wołt/u“. 
wychodzący w Żytomierza, donosi, że rosyjskie 
ministerstwo oświaty, pozwoliło obecnie w wielu 
męskich i żeńskich zakładach naukowych ce
sarstwa na wykład religji rzymsko-katolickiej 
z warunkiem, aby wykład ten prowadzony był 
w j ę z y k u  r o s y j s k i m i  według podręczni
ków uznanych do celu tego za odpowiednie 
przez komitet naukowy przy m inisterstwie o- 
światy.

Krajowa komisya p.zomysłowa odbyła w so
botę dwa posiedzenia. Z pierwszego, przedpo
łudniowego zdaliśmy sprawę w telegramach 
numeru poprzedniego, posiedzenie zaś drugie 
zaczęło się o godz. 4 popołudniu, a załatwiono 
na niem następujące sprawy:

Na wnioski Sekcji z adm inistracyjnej Komi- 
syi, referowane przez dr. A. Z g ó r s k i e g o ,  
A. N a w r a t i l a  i A. S o ł t y ń s k i e g o ,  uchwa
liła Komisya przyznać trzy pożyczki z kraj. 
funduszu przemysłowego w ogólnej kwocie
19.000 koron, a to jednej pracowni snycerskiej 
we Lwowie 5000 K.. pracowni naczynia ka
mionkowego w Potylicza 2000 „K., i jednemu 
zakładowi instalacyjnemu elektrotechnicznemu 
we Lwowie 12000 K.

P. A. N a w r a t  i 1 zdał sprawę z zakończo
nego właśnie majsterskiego kursu dla szew
ców w Krakowie i podniósł, iż wyniki udzie
lanej tam rank i zawodowej były pod każdym 
względem bardzo dobre.

Na wniosek sekcyi adm inistracyjnej, refero
wanej przez A. N a w r a t i l a ,  uchwalono jako 
dyrektywę przy traktowaniu pożyczek z kra jo
wego funduszu przemysłowego, że członkowie 
komisyi z kredytów tego fnndnszn korzystać 
nie mogą.

P. .T. F r a n k e  zdał sprawę w imieniu sek
cyi administracyjnej o wnioskach rozmaitych 
ogólnych. Wybrano specyalną komisyę, która by 
się niemi szczegółowo zajęła.

W dalszym ciąga referował p. J . Starkel 
sprawozdanie doroczne z czynności komisyi za 
rok 1900, w którem przy końcu mieszczą się 
następujące wmoski:

1) Przedstawić Sejmowi potrzebę rezolucyi 
do rządu o utworzenie wyższego zakładu nau
kowego dla przemysłu kerainicznego we Lwo
wie, przy współudziale kraju, w miejsce krajo
wej szkoły garncarskiej w Kołomyi.

2) rezolucyi do rządu o pewien ryczałtowy 
fundusz roczny na urządzanie wystaw robot 
term inatorskich i subwencyonowanie wzorowych 
pracowni prywatnych, za dobre prowadzenie 
uczniów.

3) Rezolucyi o utworzenie w krajn stałych 
komisyj odbiorczych dla odbioru wykonywanych 
przez drobnych przemysłowców dostaw dla a r
mii i oddawania tych dostaw drobnym przemy
słowcom na dłuższy czas, a nie tylko' na jeden 
rok. i

P. J . Starkel wniósł imieniem sekcyi admi
nistracyjnej, aby udzielono zasiłki bezzwrotne: 
a) wytwórczej pracowni zdobionego naczynia 
glinianego w T ousteu; b) jednemu z prakty
cznych elektromechaników na odbycie specyal- 
nego kursu elektrotechnicznego w Frankfurcie; 
c) szkółce wiejskiej dla robót kobiecych w C zer
nichowie.

Telegrafom i telefeiicne 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 14 kwietnia. Do „Słowa polskiego11 
donoszą z B o r s z c z c w a ,  że jeden uocztmi- 
strzów tam tejszej okolicy zdefraudował kilka 
tysięcy złr., które przegrał w gry hazardowne.

Lwów, 14 kwietnia Ju tro  odbędzie się tutaj 
w sądzie krajowym karnym rozprawe przeciw 
Antoniemu Kolkiewiczowi, obwinionemu o hwałt 
publiczny spełniony na oficerach 58 pułku pie
choty w Przemyślu, podczas znanych zaiść. 
Kolkiewicz nie stanął do ogólnej rozprawy, 
jak a  się odbyła tutaj, dla tego osobną przeciw 
niemu rozpisano rozprawę. Przewodniczyć bę
dzie wiceprezydent Przyiuski. bronić będzie dr. 
Zipper.

W iceprezydent dr Michał K o b r z y ń s k i  
wyjeżdża na dłuższy urlop z końcem czerwca. 
Urzędowo ustąpi 1 października i wtedy o- 
trzymać ma większe odznaczenie.

Donoszą tu  o śmierci Karola Dębickiego, le
karza ordynującego w Meranie i Franzens- 
badzie.

Pociąg osobowy na, stacyi Chryplin pod S ta
nisławowem przejechał ucznia g.mnazyalnego 
VI klasy nieznanego nazwiska. Słaba jest na
dzieja utrzymania go przy życiu.

Lwów, 15 kwietnia. Ra Ja nadzorcza Banku 
hipotecznego uchwaliła przedłożyć walnemu 
zgromadzeniu bilans za r. 19u0, wedle którego 
zysk wynosi przeszło 2 miliony koron, z czego 
po potraceniu tanlyem  i kwoty do funduszu 
rezerwowego pozostanie jeszcze na oprocento
wanie kapitału akcyjnego w wysokości 10°/0.

Wiedeń, 15 kwietnia, p rezyden t węgierskich 
ministrów Koloman Szell i minister skarbu Lu- 
kaes przybyli wczoraj do W iednia i zaraz mieli 
konferencyę z anstryackim premierem drem 
Koerberera i ministrem skarbu Boehm-Bawer- 
kiem.

Wiedeń, 15 kwietnia. Z dniem dzisiejszym 
rozpoczynaią się wspólne konfereneye ministrów 
w sprawie budżetu, jaki ma być przedłożony 
delegacjom wspólnym. Najważniejszy przedmiot 
dyskusyi n a , tych konferencyach stanowi py ta
nie, czy już w tegoroczny budżet wstawić kre
dyt na nowe armaty czy też nie jeszcze.

Praga, 15 kwietnia, Na wczorajszem posie
dzeniu politycznego Towarzystwa katolickiego 
prezes hr. Nostitz dowodził, że Młodoczesi 
przyjęli obecnie politykę Staroczechów, którzy 
powinni wobec tego na nowo stać się stronni
ctwem aktualnem i połączyć się z konserwa
tywną wielką własnością.

Praga, 15 kwietnia. Burm istrz miasta Pragi 
dr S rb  wysłał telegram do cesarza z podzięko
waniem za utworzenie w tem mieście galeryi 
sztuki.

Praga, 15 kwietnia. Na galeryę sztuk pię
knych w Pradze (zoo, art. p. t. „Zdobycze Cze
chów11, Przyp. red.) p-zeznaczył cesarz 2 miliony 
koron. Z procentów tego kapitału zaKUDywane 
być mają corocznie dzieła sztuki artystów cze
skiej i niemieckiej narodowości.

Buaapeszl 15 kwietnia. „Pester Lloyd-1 do
nosi, że rząd austryacki zażąda od parlamentu 
na budowę dróg wodnych kwoty 250 milionów 
koron.

Petersburg, 15 kwietnia. Z okazyi odznaczeń 
wielkanocnych minister spraw zagranicznych, 
hr. L a m b s d o r f f ,  został mianowany tajnym 
radcą.

Petersburg, 15 kwietnia. ITkaz carski posta
nawia utworzenie specyalnej komisyi celem 
rozwiązania kwestyi przyszłego zarządu na wy
spie S a c h a 1 i n i e i znajdujących się tam za
kładów karnych ( k a t o r g i ) .  Senator S z e m o n  
został przewodniczącym tej komisyi.

Konstantynopol, 15 kwietnia. Z rozkazu suł
tana patryarcha ekumeniczny złożony został z u- 
rzędn, ponieważ nie chciał podać się dobrowol
nie do dymisyi.

Haga, 15 kwietnia. Prezydent międzynarodo
wego sądu rozjemczego, którym jes t holender
ski prezydent ministrów, zawiadomił mocar
stwa, że sąd ten już się ukonstytuował.

Genua, 15 kwietnia. Tutejsi przedsiębiorcy 
postanowili wejść w rokowania z robotnikami 
portowymi, którzy dziś mają odbyć ogólne zgro
madzenie.

Antibes, 15 kwietnia. Prezydent min itrów 
W  a 1 d e c k-R o u s s e a n ma się znacznie lepiej 

prawdopodobnie we środę uda się do G e- 
n u i.

Paryż, 15 kwietnia. Kongres górników w 
Lens uchwalił rezoluoyę, wzywającą rząd, aby 
do sześciu miesięcy wDrowadził ośmiogodzinny 
dzień pracy. Gdyby do tego czasu to nie na
stąpiło-? zagroził kongres powszechnym stra j
kiem.

Londyn, 15 kwietnia. „S tandard11 donosi 
z Brukseli z kół, zbliżonych do b. prezydenta 
Transwaaln Kriigera, że or zamierza przedło

żyć międzyna-odowemn sądowi rozjemczemu 
w Hadze memoryał w kwestyi transw aalskiej.

Madryt, 15 kwietnia. W miejscowości A v e i- 
to , w Portugalii, kilka indywiduów zamierzało 
s p a l i ć  t a m t e j s z y  k l a s z t o r  J  e z u i t|ó w. 
Brama klasztoru oblana smołą, już zaczęła się 
palić, gdy mieszkańcy i polieya, przybywszy na 
miejsce, nie dopuścili dc rozszeizenia się poża
ru. Winowajców dotąd nie schwytano.

Nowe zarządzenia antlpolskie.
Wrocław, 15 kwietnia. W kolegium słucha

czy teologii dla Górnego Śląska zabroniono abo- 
nowania i czytania jakichkolwiek pism polskich 
prócz „Gazety katolickiej11 i krakowskiego „Prze
gląda powszechnego11 Jednego z kleryków uka
rano za to. że prenumerował... „Przegląd kato
licki11 waiszawski.

Nowi dygnitarze kościelni
Rzym, 15 kwietnia. Na jutrzejszym konsysto- 

rzu papiesłtiir ogłoszoną będzie n o m i n a c y a  
n a  k a r d y n a ł ó w :  arcybiskupa praskiego i 
księcia biskupa P u z y n y .

Nominacyę kanonika ks. W a ł ę g i  n a  b i 
s k u p a  t a r n o w s k i e g o  ogłoszono już urzę
dowo.

Następca tronu memieckiegc w Wiednia.
Wiedeń, 15 kwietnia. W czoraj o godzinie pół 

do dziesiątej rano osobnym pociągiem dworskim 
przybył do W iednia syn cesarza Wilhelma II, 
następca tronu niemieckiego, Fryderyk W il
helm. Na dworcu kolei północno-zachodniej 
oczekiwał swojego syna chrzestnego cesarz F ran 
ciszek Józef w otoczeuiu arcyksiążąt; obok 
stali dygnitarze wojskowi i cywilni, tudziez 
członkowie ambasady niemieckiej i poselstw: 
bawarskiego i saskiego.

Gdy pociąg zatrzymał się, niemiecki następ 
ca tronu w mundurze huzarów wysiadł z prze
działu, zrobił ukłon wojskowy, poczem ucało
wał rękę cesarza, który ucałował swojego go
ścia w obydwa policzki, na co ks. F ryderyk 
odpowiedział, całując w twarz cesarza. P rz e 
szedłszy przed frontem kompanii honorowej, 
zaprowadził cesarz gościa swego do grupy arcy
książąt, z którymi niemieck1’ następca tronu 
przywitał się uściskiem ręki. Po przedstawieniu 
dygnitarzy i powitaniu księcia przez ambasa
dora niemieckiego ks. Fulenburga. wsiadł F ry 
deryk Wilhelm z cesarzem do powozu i udał 
się do „Burgu11.

Na dworze cesarskim nastąpiło powitanie 
przez dygnitarzy dworskich, a w sali „Pietra- 
dura11 oczekiwał księcia minister spraw zagra
nicznych, hr. Gołuchowski Po skończonej cere
monii powitania udał się F ryderyk Wilnelm do 
swojego pomieszkania.

O g. 9 min. 30 przyjął cesarz następcę tro 
nu niemieckiego na Drywatnem posłuchaniu, 
a w południe odwiedził cesarz .swojego gościa, 
Pomiędzy temi wizytami udał się Fryderyk 
Wilhelm na nabożeństwo do świątyni prote
stanckiej, poczem pojechał do kościoła Kapu
cynów, ażeby w podziemiach jego złożyć wień
ce na sarkofagach ces. Elżbiety, arcyksięcia 
Ruaolfa i arcyksięcia Albrecnta. Odbyły się 
potem wizyty u arcyksiążąt, którzy popołudniu 
rewizytowali Fryderyka Wilhelma. O g. 5' po
południu odbył się objad w sali redutowej 
Bnrgu.

Wiedeń, 15 kwietnia. Uroczystości wczoraj
szego dnia na cześć niemieckiego następcy tro
nu zakończyły się przedstawieniem w nadwor
nej operze. Publiczność przez cały dzień w itała 
na ulicach ks. F ryderyka Wilhelma głeśnemi 
okrzykami.

Porozumienie czesko-niemieckie.
Wiedeń, 15 kwietnia. „Bonn n. Montags Z tg11 

twierdzi, że rokowania między czeskimi i nie
mieckimi przywódcami doszły do takiego sta- 
dyum, że o poważniejszem zamąceniu tokn ob
rad w parlamencie nie może na razie być mo
wy. Zwłaszcza podczas obrad nad przedłoże- 
niami ekonomicznemi wykluczone,są „poważniej
sze trudności11.

Rząd przypuszcza, że Polacy może w jesieni, 
przy budżecie i ugodzie z W ęgrami wystąpią 
z jakierai żądaniami. (Niema obawy! Przyp. 
Red.) Jednak  rząd spodziewa się, że uda się mu 
pozyskać wtedy Polakow (Oj, i łał wo! Przyp. 
Red.) dla „porozumienia czesko-niemieckiego11 
(sic!). W tedy stworzy się „imponującą większość 
parlamentarną*1.

Nowe żądania Czechow.
Praga, 15 kwietnia. Odbyło się tu zgroma

dzenie Towarzystwa rolniczego, na którem po
seł ks. Schwa-zenberg oświadczył, że Koła rol
nicze muszą się oświadczyć przeciw przedłoże
niu kanałowemu jeżeliby wpierw nie miano 
przeprowadzić regulacyi rzek w Czechach. — 
W  takim samym duchu przemawiał agrarynsz 
czesKi peseł Kubr. Znaczy to, że dr Koerber, 
który ju ż  przyrzekł Młodoczechom dokonanie 
tej sprawy, będzie pod silnym naciskiem wszy
stkich Czechów musiał dotrzymać tego przy
rzeczenia.

Rząd rosyjski wobec rozruchów studenckich.
Londyn, 15 kwietnia. „Daily M ail11 otrzym ała 

z Petersburga korespondencyę, która, jeśliby 
się sprawdziła, dowodziłaby, że rząu, stłumi
wszy rozruchy studentów siłą, następnie ska
pitulował przed jiem i. Mianowicie pew.en dy
gnitarz miał oświadczyć korespondentowi, że 
rozruchy studenckie o tyle tylko (!) mają zna
czenie polityczne, ii dowiodły wzrostu nowych 
idei wśród robotników. Wedle omego dygnita
rza dalej przygotowują się ułaskawienia dla s tu 
dentów, a nadto ma być przeprowadzoną re
forma uniwersytetów w duchu rozszerzeniu au
tonomii i swobody. Wszelkich projektów rep re
syjnych miano zaniechać.

Petersburg, 15 kwietnia. „Prawit. W iestnik-1 
ogłasza komunikat, w którym zaznaczono, że 
skutkiem ostatnich zaburzeń wiele zakładów 
naukowych zostało zamkniętych przed feryami 
wielkanocnemi.

Ze względa na smntne skutki, jaKie mło
dzież zamkniętych zakładów z tego powoda mu
siałaby n? sobie odcierpieć, odbyła się narada 
kierowników wzmiankowanych zakładów pod 
przewodnictwem ministra światy, na której

uchwalono p o d j ą ć  n a  n o w o  w n i c h  w y 
k ł a d y .

W  tym celu postanowiono:
1. W  kwietniu będą podjęte wykłady i we

dle uznania władz tych zakładów odbędą się w 
zwykłym terminie egzaminy przejściowe;

2. Gdyby do czasn feryj letnich zabrakło 
czasn do ukończenia wykładów i przeprowa
dzenia' egzaminów, wtedy stanie się to w ciągn 
feryj;

3. Studenci, którzy bez słusznych powodów 
nie poddadzą się egzaminom, lub ich nie zda
dzą, muszą przyjąć na siebie wszelkie sKiitki, 
ustawą przewidziane;

4. W bieżącym roku — wyjątkowo — do- 
zwołonem będzie w jesieni składanie egzami
nów dodatkowych.

Sprawy cninshie.
Lonuyn 15 kwietnia, Wedle doniesienia „Dai

ly Mail*1 z Petersburga zakończenia układów 
z Chinami oczekują w ciągu C tygodni, poczem 
cesarz chiński powróciłby do Pekinu i podiął 
nanowo rządy , ale już bez współudziału cesa
rzowej wdowy.

Lundyn, 15 kwietnia. „Snnday Speciał11 do
nosi z W a s z y n g t o n u ,  że rźąd Stanów Zje
dnoczonych poczynił mocarstwom aowe propo
zycje co do kontrybucyi, jaką  Chiny m ają za
płacić.
Ł ^W eeńly  Despaich11 zaś podaje, że z Wa 
szyngtonn wydano polecenie posłowi amerykań
skiemu w Pekinie, aby tylko w tym wypadku 
popierał żądania mocarstw, gdyby wymagana 
przez nie kontrybneya nie przekraczała kwoty 
200 milionów dolarów. Kontrybucya ma być 
rozdzieloną porówno między wszystkie mocar
stwa i płatną w gotówce. Gdyby mocarstwa na 
to się nie zgodziły, to Staby Zjednoczone od
dadzą tę sprawę pod rozstrzygnięcie m i ę d z y 
n a r o d o w e g o  s ą d u  r o z j e m c z e g o w H n -  
d z e.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mlohct Kouopińtfk..

N A D E S Ł J 5 A T E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

Śkiad fortepianów
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Dr  Bolesław  K o sk c l]
ordynować będzie

IN  K A R Ł 5 B A B Z I E
od maja do września „Sohwarzer RecLen“ Nr 100 

Sprudelstrasse. 1017 4 10

Mleczne z^bki ii dzieci zdrowo u trzym ać, je s t  w ielk iej 
w agi, ja k  „o ogólnie m niem ają. L iczne badan ia  w Niera- 
czecb, A nglii i N orw egii udowodniły, że dzieci szkol
nych zaledw ie 2 0 " u z dobrem i zębam i lub s ta ra n n ie  
pieięgnow anem i u stam . się zn a jd u je  Sm utny p raw d zi
wie stan,* który  na ogólne zdrowie i rozwój naszych 
d z ia tek  wpłynąć m usi. W praw dzie  w r 11— 12 zm ie
n ia ją  dzieci o sta tn ie  zęby m leczne, ale  zepsncie, k tó 
rem  w m iędzyczasie w szystk ie za je te  zostały, przenosi 
się na  poprzednio w yk łu ta  zęby — a na  to je s t  ty lko  
je d n a  pomoc, aby dzieciom , ja k  tylko ząbki dostaną, 
tak o w e  oodz.ennie i s ta ra n n ie  czyścić Sarga  Kalodon- 
t*em, a w fakim  ty lko  razie  uchroni się od zepsucia  
m leczne zęby dzieci.

itursa telegraficzne
giełey wiedensicibj i b Orlińskiej 

W iedeń, 15 k w  e tn ia  1901.
V kor. bal.

Renta aastryacka papetow i    — —
„ „ srebrni . . . . „ . . . — —

4% renta aastryacka z ło ta ..........................  — —
4% „ „ koronowa . .
4°/0 „ węgierska z ł o t a   — —
40/0 „ „ korom w a ................  —
Akcye Banka anstro-węgierskiogo . . _  —

, 1 kredyło w e   — —
L o n d y n  ! — _
M a r k i................................................................... .......................
2C-to Markówki....................................................  — iJ Ę t'
20-to Frankówki . • .......................................
Włoskie b a n k n o ty   — —
D u k a t y ................................................................. — —
Losy węgierskie prem iowe..............................  175 —
iiosy t u r e c k i e ....................................................  108 50
Akcye A ngloD anku...........................................  282 —

„ U n ion h an k u ...........................................  567 —
„ 8 a n k v e r e in ...........................................  .496 —

L aenderbankn  428 —
„ Kolei Lwowjko-lfzermow^ckiej . . 547 —
„ „ Południowej . .  .......................... 103 - -
„ „ Elbethal .......... .........................  517 — '

„ N o r d b a h n .......................................  6250' —
„ „ S taa isb an n ........................................  696 50
„ „ A lp in o .................................................  480 50
„ Tureckie T a b a czn e ..............................  296 - -

R n D le .....................................................................  253 50

B erlin , 15 k w ie tn ia  1 9 0 1 .
Banknoty a n s tr y a c k ie   84 90
Krotki W ie d e ń   84 90
Banknoty \o sy jsk ie ................................................ . , 216  —
Krótk W s tsz a w n .............................................................—^4-
4-/,%  List; polsk ie..........................................   a t5* )
Łe.ita w ło s k a  96 10
Akcye anstryackie k redytow e 219 50
Ultimo r u b l e  — —

W ied eń , 15 k w ie tn ia  1 9 0 1 .
Spirytus g o to w y  41 —
Cena n a f t y  10 50
Pszenica (na w i o s n ę )   7 84
Zyto ^na w iosnę)  8 05
Kukurudza . !   5 47
Owies (na w io sn ę )  6 98

C ennik Izby h a n d lo w ej i p r z e m y s ło w e j  
w K rak ow ie

z d. 15 kwietnia 1901 r. godzina 1 w południe.
Korody —

I. Waluty płacą żądzją
Ruble papierowe..............................  J53 — 2o4 60
Marki niemieckie : . 117 26 118 —
Franki p a p ie r o w e ...................................  96 20 96 75
Dwndsiestofrankówki w złocic • . . 19 05 19 15

II. Listy zutawne.
5°/0 Listy zastaw, prem. Banku hipot. 109 25 110 75
41/ ,6/,, l i s ty  zastawne Banku hipotec*. 9G — 99 -
4 % ................................................................  76 90 75
41/ ,0/# U sty  zastawne Banku krajów. 98 6u 100 —
4°/„ 9 >. 75 92 75
4 7 0 Listy zast. gal. Tc w kred. ziem. nlbok. 93 — 94 —
4% „ „ „ „ „ „  41-letnie 96 — 94 —
4% „ „ „ „ „ „ 66-letnie 91 — 92 76

K apelusze, Cylindry. "
- — *  B ieliznę m ęską.

K raw aty, R ękaw iczk i Czapeczki, ZDZISŁAW ZDANOWICZ ul. Sławkowska L. 8 K ufry
VIS-«1-V1S

Hotelu Saskiego I LaskiTor>byF a s k i



4 Nr 87. N O W A  R E F O R M A . Wtorek, 16 Kwietnia 1901;

Do  m e g o  h a n d l u  k o r z e n n e g o  
i  m a t e r y a ł ó w — p r z y j m ę  

p r a k t y k a n t a .  1073 i 3
F r .  L e u e r t ,  K r a k -o ic .

R ś * J l l n A 6 n  kilkunastomorgowa 
H v ( U l l v a  V  przy stacyi kolei, 
blisko Krakowa, do sprzedania.

Adres w Dziuk' inserafoiStym „Soictj 
IS n ,n » y u w Krakowie. 10H1 1 3

do restauracyi, do miejsca kąpielowego 
na sezon letni.

Zq<oszenia tylko listowne do Działa  
inseratowego „Sutrej ł!S/or»m/u, hrakóir, 
ul. Jaaniloaska 7, dla R„ Z. K. 1038 1 3

F e j t o n
elegancki, półkryty. z pierwszorzędnej 
fabryki, prawie nowy, za W J kor. do 
sprzedania. W iadomość* K m ków , ulitd 
Dl aga S r . iii. u portyera. 1077 1 3

Spółka konsumcyjna
urzędników we Lwowie, poszukuje na 
kierownika handlowego, rutynowanego 
korzennika. Oferty pi zyjmuje hyrrkeya 
p rzy  ul. Ili tintutskiej S r . 4. 1075

Spółka konsumcyjna Urzędników 
we Lwowie.

Sok malinowy
gwarant, prawdziwy,

5-kilowa pocztowa przesyłka kor. 6-20 
5 kilo 40%  Essencyi octowej ,, 5*8o
franco z opakowaniem do każdej stacyi 

pocztowej za zaliczką.
Przy większych zamówieniach żądać 

osobuej oferty. loso i 3
S. Jellinek B ru n n , Bohnring 22 .

Na Wielopolu

Victor.
H wtorek 1>> b. m. o godz. S t j  

0  u-ieczorem

8 M 0C 0W A N IE .
a  Pytlasiński i tutejsi
^  ochotnicy.

q  Bliższe szczegóły w plakatach. 744

o o o o o o o o o o o o o o j

Znacznie potaniała KAWA
.  Leonarda Solechep, Lnów,ty Ufo 

w  Haudl
■l. B a to r e g o  I.- 2 .

l>o ty ł -  g  C  - ł. kosztuje pól kilogr. nie- 
k o  O i J  l# l>  zrównanej dobroci 

kawy, równającej się najlepszym gatunkom 
w smaku i aromacie. W ysyłki 4*/, kilo uskn- 

305 lecznia odwrotnie i franco. 15 25

D w o H p a  z Poznańskiego, żonaty, od.
kilku lat na posadzie w Ga

lic ji — poszukuje posady od Igo lipca.
Łaskawe zgłoszenia: J. K. poste rest. 

Chorzelów via Dembica. 1047 2 3

M oli? i io ś f ia te o ij  BUCHALTER
w rozm utych interesach handlowych i prze
mysłowych, władający językiem polskim i nie
mieckim poszukuje odpowiedniej posady, 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: Dział insera- 
tawy „Nowej rteformy" w Krakowie przy ulicy 
Jagiellońskiej pod Nr 7. 1043 > 3

i

F. E. Uml i Lantosz,
fabryka sukna w Kętach

polecają swoje składy

w Krakowie, ulica B rack a  1. 5. 
we Lwowie, ul. T ea tra ln a  1. 3,

Dog ar o zaopatrzone Q | | l # n o  dosta
na sezon wiosenny w O U R I I d  wowe, 
uniformowe i dekoracyjne, korty i cze
sanki modne, koce, flanele, filce dywa
nowe i wełnę do watow ania własnego 
wyrobu oraz orygin. angiel. 078 3 O 

Ceny fabryczne. — Prubki tranco.

Zmiana lokalu.
11

I SKŁAD PAPIERU
Kaspra Wojnara

p r z e n i e s i o n a  z ulicy św. A nny

na ul. Szewską 13,
poleca się nadal łaskaw ej i  życzliw ej 

pam ięci P. T. Publiczności.
1051 2 i

!!Każdy sam adwokatem!!
^  W  księgarni lu 1 EDW. FEITZINGtHA w Cle 
szynie (Teschen) 81. a. wyszedł niedawno:

Adwokat ludowy.
Podręcznik prawniczy zawierający: Objaśn. 

ustaw, przykłady snarg, próśb i podań, wzory 
świadectw, kwitów, kontraktów, testamentów 
itd. C ena z przesyłką K. 2*50 za egz. W iększa 
ilość taniej! — Obszerne cenniki różnych ksią
żek darmo i franko. 310 9 10

sławnej marki

Diirkcpp
Diana

poleca 85f> 5 0

Skład Maszyn do szycia 
i Rowerów

U. Paw łow skiego
(da ten ii j ltra u k'ki)

w  K rakow ie ,  R ynek  L. 18. 
Tamże jest do sprzedania 30 

sztuk rowerów, zakupionych na li- 
cytacyi w c. k. urzędzie zastawniczym 
w Wiedniu, prawie nowych, po 75 złr. 

Sprzedaż na raty wykluczona.

1  
9  
9  
9EKSTRAKT ORZECHOWY

jo  farbow ania s iw y ch  w łosów  3
wynalazku J u lia n a  J ó z e fo w ic z a ,  9

perfum iarza z Warszawy. *9
Jes t to najlepsza roślinna farba, która 9

ć 9można w przeciągu 10 m inut u^arbować 
posiwiałe włosyfna kolor c z a r n y , b ru 

n a tn y , i : t  y i  i b lo n d .
W Krakowie u firm: Reim i Spółka, 

J. Hanak i Spół R. W iskida i Fr. Zo- 
C* poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 

i A. Reacock, ul. H etm ańska Nr. 4 i u 
[• Fg. Jahla. hotel Europejski.

(.'ena flakonu 3  k o r o n y , flakoniki 
próbne k o r , 1*20. 795 3 12

C- Główny skład:
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2.

ZAKOPANE.
Pensyonat „Szałas”

odnowiony zupełnie na sezon letni — 30 po
koi na rozm aite ceny, 8 słonecznych wei md. 
law n-ten is, k ro k ie t, kręgielnia i fortepian do 
użytku gości. Kuchnia dobra. Pokoje z u trzy
maniem od 2 złr. 5o et. dziennie. . 1053 2 3 

Itia lia  .frfk irańrzo iea .

Po zadziwiająco niskich 
cenach — bluzki po 
1 fi. 20;'spódnice 
po 3, 4 do 

5 fl

O
>

• V 'e^ v
e

czystych 
m ateryj wełn. 

najhuwszego fasonu.

Kraków, ni. Sławkowska 18.
977 17 24

It
• s

""KMmTTniejszem m im zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym 

K le lf tk  - K i s ł a  575 43 15
W ielki skład  

naczyń emaliowanych
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzajn naczyń zaopatrzyłem i stale 
u trzym uję, o czem P. T. kupców i Szanuwną 
publiczność zawiadamiam H e n r y k  Lautner.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0  

o SZKÓŁKI
o  L E S K O - O G R O D O W E

T a d e u s z a  hr.  L ub ieńsk iego
w  Z a s .H O w ie  p o d  C z a r n ą ,l

O
o
o
§
o

polecają do kultur wiosennych:
nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzew, ozdobne

tudzież 337 33 50
rośniny pnące trwale,

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .
Katalogi na żądanie opłatnie.

COGNAC

WINO

s t a r y ,  z wina 
własnego chowu, 
dostarcza od naj- 

-  i—— —— —  pierwszej jakości
opłatnie 4 bntelki 12 koron albo 2 litry  13 
kor., młody 2 litry  kor. 9*60. 480 23 30

lag., dnb. ndleżałe, dostar
cza od 53 litr. wzwyż, białe 
li tr  48, 5 3 , 34 i 72 hal , 
czerwone 52, 34 i 80 hal.

B £ V £ 1 > J K T  H E B T L . właściciel wiunie. 
zamek O o lló  przy B o n o b ltz  w Styryi.

1.11 .TT. pachnące. żółte, w różnych cie
niach, dumortieri. sztuka 10 ct.JW

LILIE białe, sztuka fO ot.';
PEONIE pachnące różą. sztuka 25 ct.;
REUBI palmatum, przęśl, liść. szt. 2o'ct.;
FUNKIA zielona, kwitnie biało, pachnie, 

sztuka 2ó ct.;
FUNKIA liść pstry, kwitnie lila. sztuka 

10 ct.;
ESTRAGON do octu i ogórków, szt 15 c.;
BULIONY po złr. 5, fi. 7*5jp i lfi za kilo:
SZYNK, westfalskie i POLĘDWICE szt. 

l-kilowa po złr. 1*95;
PÓŁGĄSKI doskonałe, kilo złr. 1*95;

POLECA 1045 3 0
O g r ó d  Ł ap > ._ y ii B r z e ż a u y .

W ysyłka roślin do 15 maja.

Koncens restauracyjny
ior» p o t r z e b n y  z a r a z .
Reprezentacya, Kraków, ul. Bracka II.

Kto chce być zdrowym, niech pije

Porter T enczyński
Do nabycia wszędj ie 973 25 O

30. doroczne Walne Zgromadzenie
£ M ii Towarzystwa ZaMmp la miasta Tanowa i ata

t:

#

:

:
i
o

:

9
& W a Ą

m u m
U  fusa M M  i IM8i:

kpi. wnn* . p n « z  
A kademią m adyoiną 
w P a ry tn  adoptowana, 
p n u  F orm ularz  offl- 
c la ln -  ( ra n c u k l aank-

  don u w u :*  przez rade*
•■ecyozii. w Peteribi -B

Po-iadające o w n o c i.łn ie  w iaenołci Jodu Z  
1 żelaza, p igu łk i te  sk u tk u ją  w yłączn.e w » W  
wszystkie 1 rodzo, icL  chorób, k tó re  wywo- 9  
łn *« zarodek skrofuliczny (puch m y raiha ^  
n ie*  m ułów . h um c~ j. etc.) słabości, prze £  
eiw  k tó rym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie Z  
bezskutecznemu w Chloro*.,e  (biedaczce,, m  
wLeucorrhóa (białych uptm wacf.,," Ame 9  
norrhóe I ta r r i j  nenie zupełne lub picio 
we rtguUrnotr w Sncnotach, w Syftlil a  
o rg a n ic z n e f  etc O rtateczi ie podajs one "  
lekarzom  Środek te ra p e u tłc .tn r, nadrw y- 9  
czaj s i ln » do ,od rya . a ii*  organizspu 1 dc g ,  
w zm acnian i, koflit rc -c -i  hm fatycsnych, a  
słabych lub nstao ioofc ii ^

H.fl' — Łoi  nlecT^srego iub zepsutego W  
te l a u  jest oh roi-
d rzn in ia jącetn , fajro do«»cd ^

[ aa ten ty c iao ic i praw dz:w ycb  F ig u l* t  a  
’ Blincardt daiezy, disia pieczęć ut ^
I s ro b n c  i pcdp ts fli-
I ain isjszy  położeń o «po 
t d a  rloioaoj wtYkiet*

™  AptekMrz w Ptryu*. aa* bonaipamt*
A  WTSTRItatC S>Ę rAł.B7**3! » W

6 15 J

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nb ograniczoną porębą,

odbędzie się dnia 23go kwietnia 1901 r. o godz. lOej przed 
południem, wr sali tea tra ln e j p rzy  ul. K r a k  o w s k  i f j , na k tó re  się 

w szystk ich  P. T  Gzłonków zaprasz;i.
P p  r z ą d e k  o  D i> a  c t :

1) Odczytanie ostatniego protokółu. H
2) Sprawozdanie Iiyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1900.
fi) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcy. 

ahsolutoryum z czynności i rachunków za r. 1900.
4) Rozdział czystego zysku w roku 1900.
5) Wybór jednego członka Rady nadzorczej na jedno trzeclilecie. 
fi) W ybór Komisyi rew ‘zyjnej na r. 1901.
7) Wnioski członków. 1073

___________________________________P rezes: A f L o / f  D o b r z ł / ł i f s l . i .

Zamkniecie rachunków i Bilansu

Towarzystwa zaliczkowego w  Tarnobrzegu
Spółk ' zarejestrow anej z odjiowiedzialnością ograniczoną. 1()72

. K a  Eaclnneł strat i zystrw.
7fifi2-95 Saldo procentów Z rachunku kosztów

a d m in is tra c y i........................... 2513*29
Po rachunku bilansu

czysty z y s k ...........................4849'fifi
7fifi2'95 73fi2-95

S t a n  b i r r i t j  ,
Wal. koron.

23012'68 = unziałów 
64784*18 za wkładek oszczędności 

85fi-90 ® odsetek naprzód pobrań. 
2)56*58 ^  funduszu na pokrycie strat 

rezerwowego

p
ZA
a

23696*12 «
4*67 Z Banku krajowego 

1576*35 ^ zysku z r. 1899 
4849*66 zysku za r. 1900

2=
O
-Ti
S-t

N3

S t e n  c z y n n y .
Wal. koron.

93962*99 
8968*— 

823*03 
12225 41

gotówka . . . . . .  4957*71

Rat m e t  U la n i
pożyczek na skrypta 

„ na weksle . 
zaliczek procesowycli 
lokaeyi . .

120937*14 D  Y  R F H C Y A . 120937*1 +

9-ine f-L  fioe: 4Ł, er V tjn  - Roa„, London SW.

M* podróży mieć zawsze przy sobie 18

Balsam A* Thierrego,
ażeby na wszelki przypadek mieć pud ręką śro
dek prosty, a przecież bardzo pewny, tak we
wnętrznie jak i zewnętrznie najlepsze usługi 

wyświadczający. — Prawdziwy tylko z zielonym znakiem ochronnym Zakonnica i kapslą 
zamykającą, na której wyciśnięte są słowa: Allein echt. =  Erhaltlioh in den Apotheken. 
Pocztą opłatnie 12 małych lub 3 większych flakonów 4 K. Flakon na próbę wraz z cen
nikiem i spisem składów we wszystkich krajach ziemi wysyła po otrzym ania 1 K. 20 h 
aptekarz A . T h ie r r y ’s  F a b r ik  in  P r e g r a d a  b e i B o h its o h -S a u e r b r n n u . Ih.h i  4

Ogłoszenie licytacyi
d n iu  2 2 g o  k w ie tn ia 1 1 9 0 1  r o k u  i d n i liaw top iiyeli.

DYREKCYA
Zakładu pożyczkowego

N A  Z A S T A W Y  R U C H O M E

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

do dnia 31 grudnia 1899  r. włącznie, juk również u b r a n ia , 
b ie liz n a  i to w a r y  lo k e io w e , do dnia 3 0  czerw ca  1 9 0 0
włącznie zastawione, a dotąd niewykupione air prolongowane, stosownie 
do § 22 statutu, zostaną sprżffdane najwięcej dającemu w drodze publi
cznej l icytacyi, która odbędzie się dnie. 22gO kwietnia 1901 r. 

i dni następnych o godz. 9 1 przed południem 1033 1 3

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  L .  1 3 .

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi to jest do 20gO k w ietn ia  1901 r. w łączn ie ,

pospieszyły z wykupnein lub prolongowaniem swoich zastawów.

SPE C Y A L N Y  SK ŁAD
Tryesteńskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

O * *
t s t u

879 10 O

^  &  Obrusy Fartuszki.

w Krakowie, ul. Szewska 1.

M IESZK A N IE
przy ul. K o l e j o w e j  pod L. 18, na parterze, 
składające się z 6-ciu pokoi, kuchni, strychu, 
2 lub 3 piw nic, z ogrodem dużym, przydatne 
na restau rację , mleczarnię, zakład przemysło
wy ». p. fotograficzny i t  p. — j e s t  do  w y 

n a ję c ia  ZA.R AZ.
Bliższa wiadomość u adm inistratora domu 

na pierwszem piętrze tamże. 1001 5 10

Majątek ziemski
1316 mórg, w czem roli i łąk około 650 mrg., 
reszta lasu do 32 la t starego i 14 m. chmie
lam i — gorzelnia nowa na 600 hktl. kontyn
gentu — budynki mieszkalne i gospodarskie, 
jak  również stajnie, suszarnia i t. d. ubezpie
czone w Tow ognie w. krakow. na 48.000 zł., 
z obfitem inw entarzem  , po przeciętnej cenie 
100  z ł. z a  m ó r g , czyli za 132.000 zł. do 

sprzedania.
Łaskawe zgłoszenia: Jar. Sfrycharski Kra

ków „Nowa neforma.“ 443 9 20

OOfa Z A K O P A N E . ®ę®
Najwyżej i najpiękniej W całem 

Zakopanem położony 
PENSYONAT i ZAKŁAD WODOLECZNICZY 

K l e m e n s ó w k a .
50 pokoi kompletnie urządzonych i na 
sezon bieżący z g run tu  odnowionych 
Park osobny. W erandy słoneczne. Ku 
chnia wyborowa zdrowa. Co tydzień za
bawy tańcujące w zakładzie Lawn-tenis 
i inne gry towarzyskie Powóz i konie 
na miejscu. Naprzeciwko zaaładu kon
cert orkiestry klimatycz. 2 razy dziennie. 
1016 ;'l!eiiy  bardzo umiarkowane. 3 10 

/.arzntl zakładu. ul. Jiaiier.

©oe? Z A K O P A N E . OGO

Folwark 82 mórg
blisko Jasła, przy szosie, w doskonałej 
glebie, w jednym prawie kawałku -  
z doskonałerai i obszernemi budynkami, 
pozostałemi po rozparcelowaniu wiekszej 
ilości gruntów — jest z wolnej ręki do 
sprzedania za cenę 18.000 złr., z zosta
wieniem 5 do 6000 przy hypotece. 442 15 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Jan 
Strycharski, „N. Reforma" Kraków.

M  ' -----------
MAJĄTEK• c

w Jasielskim  powiecie, 1200 mrg. obszaru, 600 
roli i łąk, 300 lasu szpilkowego, w czem gru
bego do cięcia za circa 40.000 złr. i 20 mórg 
stawów, młyn z holendrem , 3 karczmy; bu
dynki m urow ane, obszerne, 6 domów dla słu
żby — piękny ogród i sad , grum  a wilgome, 
drenow ane, reszta ziemia urodzajna, dobra, 
w dobrem położeniu, w wysokiej kuRurze, 
przy szosie — jes t wraz z inw entarzem  (130 
sztuk bydła) i zasiewami (suche dochody około 

2.000 złr.) — i ln  s p r z e d a n i a .
Cena 200.000 złr. Tow. Kredyt. 43.000 zh.
Wiadomość: D<:ia< inse-atbwy „N. Leformy", 

Kiaków, ul. Jagiellońska Nr. 7. 472 13 o

1.
Kto takowie posiada raczy poda. adres pod: 
G. 100 poste rest. Podgórze koło Krakowa.

1033 2 2

Kamienica ll-piętrowa
z oficyną, stajnią i ogródkiem, w przyjemnej 
dzielnicy m iasta , do SDrzedania na ~y./ I lb  
w zam ian na m niejszą realność, lub mały fol
wark, z dopłatą ze strony kupująćego. Wiadóę 
* o ść  w Działe inseratowym „Nowej Reformy.1' 

1030 2 O

2 piękne domy ll-pi§trovfe
p. ul. Radziwiłłowskiej na wschód i po
łudnie położone, z parcelą budowlaną, 
za cenę 50.000 zł. razem Iud pojedyn
czo do sprzedania. Połowa ceny kupna 
może zostać na hipotece. W ykaz do
chodu i rozchodu udzieli J. Strycharski, 
Kraków, który do sprzedaży upoważn. 

342 9 o

Przy pewnej kopalni węgla w Galicyi wscho
dniej, dającej ud la t 20 rocznie około 100.000 
złr. dochodu, bez żadnego ryzyka, znaleziono 
bogate pokiady m ateryału ogniotrwałego, zna
komitego do wyrobu wszelkiego rodzaju cegły: 
ogniotrwałej, zwykiej prasowanej, formowej, 
dachówek drenów, posadzek, uaczyń kamion
kowych — słowem wszelkicu w zakres ten 
wchodzących wyrobów. — Otóż pewien zna
komity fachowiec, długoletni dyrektor wielkich 
zakładów tego rodzaju, podejmie się urządzić 
i prowadzić przy kopalni te j odpowiednią fa
brykę i szuka w tym celu spójników z odpo-' 
wiednim kapitałem . 738 8 o

W łaściciel kopalni gotów przystąpić do spółki 
w ten sposób, że odda ową kopal inę węgla na 
własność spółki, a sam weźmie udział w ca
łym przedsiębiorstwie aż do połowy lub też 
tylko weźmie udział w samym przedsiębior
stwie fabryki wyrobów ceglanych i kamion
kowych. — P. T. Reflektanci raczą się zgłosić 
do Jana otrycharskiego, Kraków, „N. Reforma."

W p iętw j oiolicy m i! S a n ,
w pow. Przemyskim, jest piętna wieś 
przy gościńcu (11 kilmtr. od budować 
się mającej kolei) niedaleko Przemyśl?, 
obejmująca 1500 mrg. obszaru, w czem 
600 m. najpięk. ziemi ornej wraz z 80 
m. łąk, wydzierżav ionych za 14.500 K„ 
900 ra. lasu szpikowego, w tern 400 m. 
starodrzewa do cięcia, 440 m. pięknego 
młodego lasu, a 60 m. zrębu, z bardzo ' 
dobremi budynkami mieszkalnemi i go- 
spodarskiem i, z tartakiem  wodnym i 
młynem araeryk. turbinow ym , oraz 4 
karczmami — do sprzedania za 54M.000 
koron, z czego pozostaje 280.000 koron 
długu bankowego przy hipotece.

Do okazania i traktow ania o sprze
daż upoważniony jest p. Jan Strycuar- 
slci w Krakowie. 348 11 o

. P orfiin e  p o ż y w ie n ie

T R O P  O N  ►-
w z m a o n ia ją o e  a p e ty t  1 n a d z w y c z a j  p o ż y w n e  jest podstawą dla: 

su c h a r k ó w  T r o p o n , o ia s t e k  T r o p o n , c z e k o la d y  T r o p o n , k a n a o  T ro p o n , 
m ą c z k i o d ż y w c z e j  d la  d z ie c i  T ro p o n .

M ą c z k a  z  b ia łk a  T ro p o n  jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalesc. 
Książka kucharska „Modeme K rattkuche^1 darmo i opłatnie. W s z ę d z ie  d c  n a b y c ia ,  

gdzie niema, udzielają wiadomości w najbliższem miejscu sprzedaży
O e st.-d n g . T r o p o n -W e n te , Wijn, VIII I, Kocngasse 3. 1020 2 52

Skład Win Greckich
w Krakowie, ul. Jagiellońska 7,

r o u i c a

WYBORNE NATURALNE

Wina Greckie"f i
Butelka Butelka

M alvrazyą  G u tland  białą . zł. 2T)0 f A c h a jsk ie  niosłodkię Sherry zł. 1*75
CyprO wyborne słodkie . . .. 1*50 

Małwćizyą szlach. b. pełne
. . . M i l  Wino s ł o d k i e ............................ 1*75

gładkie 1). smaczne bu te lka  1 litr .  8 0  Ot.., butelka

M a łw a z y ą  G n tland  czerw. 2*r>o 
N iavrodaphne  czerwone de

serowe ................

Cephaonlia i/;A litr .  6 0  ct., l i tr  na  m iarę 75  ct. 
M n n m ł n  słodkawe doskonałe bu te lka  :1 , l i trow a 8 0  ct.. lin* na
I f l U S C d l O  m iarę 1 zł.

pełne zamiast dobrego W ęgra butelka ^  litrowa 1 z ł . ,  litr 
O C C l  na miarę z+. 1*20.

A frifkarię lr io  Q a m n c u ŵ ,or,le z ł,:inlzo A i*mny'y
M I I  y f t a i l O M C -  j y O C l I l l U w  smakiem i zapachem , bu te lka

-y 4 l i trow a 85  ct,., lin* na  m iarę 1 zł. 
t t t ■ i  i -i . M ailberger  .....Witek zł. — *r>oWffl Anstryacbe ;; 1

^ E r m e l i e k e r ......................... „ .. - J J
Z ieleniaki bu łek  od zł. — *65 do r i*—
T o k a js k ie  i M a s ia c z e  od 1*50 do 5 i wyżej
O f n e r .........................................butel. zł. — *45
E rlau a i  .............................  „ ., — *65

u  »  ułiua  u  u i au Ga r |o w itz e r  .........................................— *65

Wina Szampańskie firmy Louis & Franęois & Co.
# od 3 zł. 373 5 o

Zlecenia z prowincyi uskutecznia odwrotnie: w butelkach, 
beczółkacn i oplatanych gąsiorach po 3, 10, 15, 3C litr.

mm u

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukami L. K. Górak1'


